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Japonia przeceniła swofe slfsf

Załamanie sie ofenzywy japońskie)
na podmokłych połach ryżowych

DR. .MED.

LONDYN. 7. 9. — W ielka ofensy­
w a japońskiej m arynark i w ojennej, 
arm ii lądow ej oraz lo tn ictw a na Szan 
ghaj
nie osiągnęła zam ierzonych celów. 
Sztab chiński ogłosił wczoraj komuni 
kat, stw ierdzający, żc ataki japońskie  
zostały odparte.

Punktem  wyjścia ofensyw y pieclio 
ty  japońskiej był W usung i przylega 
jące do niego tereny, gdzie z g r o m a d z a  
no wielkie ilości wojsk, przybyłych o 
sta tn io  z Japonii.

Podezas gdy Szanghaj znajdował 
się pod huraganow ym  ogniem dział 0 - 
kretów i bomb lotniczych, 
piechota ruszyła z pod W usung i żdo 
bytego niedawno Poaszan przeć wko 
pozycjom chińskim, ażeby prze pro w a 
dzić m anew r otoczenia Szanghaju

Armia hiszpańska
pod kierunkiem S ow ietów
PARYŻ. 7. 9. — Z S t .  Je a n  de

Luz donoszą, iż przybyła tam  grana 
kom unistów francuskich, którzy od pa 
ździernika ubiegłego roku walczyli w 
szeregach m ilicji hiszpańskiej.

Sa oni bardzo niezadowoleni ze sło  
sunków w H iszpanii i opow iadają, że 
w  ezerwouej H iszpanii rządzą w ieści 
w ie  bolszewicy rosyjscy.

Operacjami wojsk czerwonych kie 
ru je  sztab złożony z oficerów sowiec­
kich. Siedzibą tego sztabu jest Albace 
te. Również brygady m iędzynarodowe 
sk łada ją  sie obecnie przew ażnie z żoł 
nierzy sowieckich.

W ojska czerwone używ ają niemal 
W yłącznie sowieckich m ateriałów  u  o 
jennych.

100 osób utonęło
w śezior;?e Maracaibo

B U EN O S A IR E S , 7. 3. Donoszą z 
M aracaibo (Venezuela), że na jeziorze 
te j samej nazwy zatonął statek tnoto 
rowy. na pokładzie którego znajdow a­
ła się około 200 osób.

Przeszło 100 osób utonęło. D otych­
czas wyłowiono z wód jeziora zwłoki 
62 o fia r nieszczęśliwego wypadku.

Powodem katastro fy  było nadm ici- 
ne przeładow anie statku.

Nożem w plecy policjanta
krw aw e zajście w Milówkach

W ub. niedzielę wieczorem w Milo 
wicach w ydarzyło się krwawe zajście 
Którego ofiarą  padl po lic jan t Bilnik z 
miejscowego posterunku Został on we 
zwany na ulicę, celem zlikwidowania 
aw antury . W chwili, gd j interw enio­
wał,
chcąc rozdzielić w alczących, został u 
godzony nożem  w  plecy. Cios był do 
brze wym ierzony, bo posterunkowy  

padł, zalew ając się  krw ią.
Usiłował on bronie się jeszcze przed 

napastn ikam i. Rzucono się na niego i 
rozbrojono, w reszcie pokłuto nożami. 
,W stanie ciężkim przew ieziono go do 
szpitala.

W zw iązku z tym  aresztow ano 
dwóch braci K ubasików, oraz Grzesio 
ka. k tórych przesłano do dyspozycji 
■władz sądowych.

Mordercze ataki
na polach ryżowych

Teren, na którym toczy się bitwa 
to przeważnie wielkie bagniste pola ry  
żowe. s to j ą c e  częściowo pod wodą. L i­
czne kanały naw adniające pola ryżowe 
zostały przez Chińczyków umocnione, 
jak  małe fortcczki-

Dziesiątki Japończyków , którzy za­
puścili się w sieć kanałów padły od 
kul chińskich karabinów  maszynowych 
Japończycy zdołali obsadzić część pól

t e z o w y c h  pod W usung, musieli się j id  
'gi K arabinów11a K wobec silnego ognia 

m aszynow ych  wycofac.
TOKIO, 7- 9. O ficjalnie komuniku 

ją, że wojska japońskie wkroczyły dziś 
do prowincji Szanzi. Zajęły one mia­
sto Tienszen, położone w połowic dt > 
gi między Kalganem  a Tatungiem .
& Potwierdza się wiadomość, że da w 
ny m inister wojny, generał Terauezi 
został m ianowany naczelnym dowódcą 
wojsk japońskich w Chinach północ­
nych.

W. BENTKOWSKI
Choroby kobiece i położnictwo.

powrócił
3-GO M A JA  17. Teł. 61-318 

PR Z Y JM U JE  od 5 do 7 p. p.

Konferencja państw śródziemnomorskich
zajmie się bezpieczeństwem na morzu

stosow anie system u obstrukeyjLONDY N. 7. 9. R euter dow iaduje 
się, ze sfer m iarodajnych, że rząd  bry 
ty jsk i p rzyw iązuje  doniosłe znaczenie 
do konferencji w sp ra w 'e  bezpieczeń­
stw a żeglugi na M orzu Śródziem nym, 
jak a  ma się w piątek rozpocząć. Wiol 
ka B ry tan ia  i F ran c ja  zam ierzają z;, 
jąć stanow isko.
aby za żadną cenę nie dopuścić do roz 
bicia konferencji. Rędą one starały  się 
przeforsować zasadę podejm owania u 
chwał zw ykłą w iększością głosów , bez 
konieczności zdobywania jednom yśl­

ności.
Anglia i F ra n c ja  sa zdania, że w 

każdym  razie  mogą liczyć na poparcie 
Jugosław ii. G recji. T urc ji i E g ip 'a . 
T rudno będzie zatem  pew nym  r z ą d o m  
unicestwić uchwały w spraw ię bezpm 
czeństw a na  morzu Śródziemnym

przez 
nego.

R O SJA  O SK A R ŻA  W ŁOCHY.
RZYM- 7. 9 O ficjaln ie komuniku  

ją, że rząd sowiecki w ystosow ał do 
rządu w łoskiego notę. w której prote 
Stu.je przeciw zatopieniu dwóch stat 
ków sowieckich w® wschodniej części 
Morza Śródziemnego Przez włoskie lo 
dzie podwodne i domaga się wypłacę  
nia odszkodowania.

Włoskie m inisterstw o odrzuciło żą 
danie sowieckie w całości.

K oła m iarodajne podkreśla ją , że 
krok rządu sowieckiego, uczyniony w 
chwili, gdy ma dojść do sku tku  konfe 
rencja śródziem nom orska znajdująca 
w e Włoszech w ielką Przychylność, za 
m ierzą widocznie do storpedow ania 
te j konferencji.

Powrót płk. Koca
z wyw czasów

W A R SZA W A , 7. S. J a k  się dowia 
dujemy, płk- A. Koc powrócił do W ar 
szawy z urlopu wypoczynkowego.

Spadek 6 0 .0 0 0  doi.
z Ameryki do Polski

W A RSZA W A , 7- J. Trzed kilkoma 
miesiącami nadeszła wiadomość ze S ta  
nów Zjednoczonych, ze wakuje tam  
olbrzymi spadek po wychodźcy z Pol­
ski, niejakim  Jan ie  Pollaku, pochodzą­
cym z Małopolski W schodniej.

Spraw ą tą  zainteresowali się liczni 
I ollakowie i w ersję sprawdzouo za 
pośrednictwem konsulatu R, P. w C hi­
cago. J a k  się okazuje, zm arły w tym 
mieście Jakub  Mojżesz Pollak w rze­
czywistości pozostawił schedę w wy­
sokości 60000 dolarów.

Zatwierdzenie wyroku  
na dem oralizatora z Zawiercia

W A R SZA W A . 7. 9. W arszaw ski 
sąd apelacyjny  zatw ierdził w czoraj 
w yrok dwóch la t -więzienia w  stosun 
ku do kierow nika szkoły powszechnej 
w gm inie Nierzęcice Pod Zawierciem , 
k tó ry  pod pretekstem  pom iarów ciała 
uczennic do badań naukowych rozbie 
ra ł ie i dopuszczał się czynów7 niemo 
ralnych.

Lot stratosferyczny
Frocas Fleśschsrowei dobiega

K R A K Ó W . 7. 9. — Proces Fleische 
rowTej i towarzyszy zbliża się ku kon 
cowi. Jeszcze przem ówienie o s t a t n i e ­
go obrońcy, rep lika  prokuratorów , 
że ostatn ie słow-a oskarżonych i w y ro.\ 

Zaraz p o  otw arciu rozpraw y Prze 
wodnicząey udzielił głosu ostatniemu 
obrońcy, adw- Landnu‘owi ze L w °wa> 
k tó re  broni osk. Sclierda.

Mój k lient, mówił obrońca, jest o 
skarżony o przekupienie nie P a r y l c  
wieżowej, lecz Parylew icza. Lecz rnu 
szę zapytać tu ta j, czy p. P ary lew i1’̂  
został usunięty z prezesury za łapow ­
nictwo. Protekcję, czy za despotyzm? 
Musze przypom nieć, m ówił dalej

brońca. że
nom inacja P arylew icza nie przeszła 
wśród społeczeństw a bez echa. Pada 
ły  przykre słow a w rodzaju: ,,Protek  

cja’4.
Nie wolno zapominać, że ci ludzie 

siedzący dziś na ław ie oskarżonych 
wiedzieli
jakim  sposobem  P- Pary k w icz  odbył 
sw ój lot stratosferyczny na stancw i-- 

sko prezesa apelacji.
Równocześnie rozeszły sie wieści o 

w pływ ach pani prezesowej. Jak ie  spu 
słyszenie wT duszach maluczkich musia 
ła  wywołać ta  wiadomość. Potem  przy 
szły upiorne czasy usuwalnośoi sę

Ojciec św. interesuje się
koronacją Królowej Morza Polskiego

SW A R ZEW O , 7. 9. Biskup morski 
ks. dr. Okoniewski, ordynariusz diece­
zji chełm ińskiej, powiadomił kouuiet 
wykonawczy uroczystości koronacji 
cudownej sta tuy  Królowej Polskiego 
M orza w Swarzewie, 
że otrzymał dekret z Watykanu, pole­
cający mu dokonać koronacji cudow­

ne j f igury  iii imieniu Ojca św.
Ks. biskup Okoniewski zarazem za 

m ianow any został na czas uronsystości

delegatem papieskim . W iadomość o no 
m inacji delegata papieskiego i koro 
nacji najw iększej świętości Kaszub w 
im ieniu Ojca św.
wywarta ogromne wrażenie na całym 

wybrzeżu i Kaszubach. 
Zainteresow anie się Ojca św. osobiście 
koronacją na Kaszubach, stanowi jeden 
więcej dowód gorącej życzliwości dla 
Polski,

p. prezesa
Końca
dziów. Mówi się, że oskarżeni śmieli 
pomyśleć, iż można wpływać na sę 
dziów. ale nie oni są au to ram i takich 
myśli.

Jak ie  protekcyjne stosunki panow a 
ły-w  sądownictwie, świadczy najlepiej 
zeznanie b. prezesa apelacji lwowskiej 
p. Zielińskiego, k tó ry  powiedział, że 
raz przyszła do niego jakaś pani z piuś 
hą o protekcję dla znajomego. Wów­
czas on odpowiedział:

.,Ivto pani je s t? Gdyby pani była 
prezydentową m iasta, generałową, a l­
bo inną prezesową, to co innego, ale 
pani żadną z nich me jes t“. Oto men­
talność b. prezesa, mówił obrońca. — 
Gdyby była  prezydentową, protekcja 
mogła by pomóc. Takie były wówczas 
czasy.

Po przem ówieniu obrońcy, nastąp1- 
ła godzinna przerw a, poczem repliko­
wał prok- Żeleński P rokura to r oswi-uł 
czyi, że trudno mu jest po ostatni* h 
akcentach mowy adw okata Landami 
powrócić do spraw  drobnych, miano­
wicie od tła  spraw y do aktów.

Replika prokuratora przeciągnęła 
się do godziny 15, poczem przewodni­
czący odroczył rozpraw ę do ju tro  da 
godziny 9 rano. W dniu jutrzejszym  
m ają odpowiadać prokuratorow i obroń 
ey. W yrok zapadnie praw dopodobnie 
nie wcześniej, jak w piątek lub n a W  
w sobotę.
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Na szpaltach pism

.Zanadto pognębiono parlametaryzm
Co oznaczają wystąpienia O, Z. N.

«

Poklasie polityczne osta tn iej nie 
dzieli w Polsce jest obfite. W róż 
nych ośrodkach k ra ju  odbywały się po 
lityczne zjazdy .zebrania i masowe 
wiece, a przebieg ich dowodzi, że w 
naszej polityce wew nętrznej wkracza 
my w okr e s pow ażnych rozstrzygnięć

Uwa w ystąpienia publiczne w cią 
gu tej niedzieli wywołały najw iększe 
zainteresaanie op in ji, gdy z stanow ią 
one zapowiedź ruszenia z m artw eg) 
pum du spraw y o szczególnym znaczę 
mu. a m ianowicie spraw y ordynacji 
wyborczej do Sejmu i Senatu. Kowno 
czesm e określa ją  one w 3Pośób s tan o ­
wczy stanow isko obozu, stanowiącego 
polityczny w yraz reżimu wobec zagad 
niem a totalizm u i demokracji.

W ystąpienia te  — to krakow ska 
mowa senatora gen. A ndrzeja Galicy, 
s.zeta O rganizacji w iejskiej OZN. i 
mowa mecenasa M ichała Brow ińskie 
&T delegata sztabu OZN., wygłoszona 
na Zjeździe F ederacji Obrońców Oi 
ezyzny w Łodzi.

Gen. Galica powiedział:
..Budujemy Polskę ludową, demokra

tyczną, daleką od totalizmu, opartą u in
fitynkt państwowy 1 o dobrą wolą Pola 
kow.

Dążyć będziemy do zmiany ordynacji 
wyborczej do Sejmu i Senatu“.

W łódzkiej mowie delegata sztabu 
OZN znajdujem y naprzód podkieśle 
m e trudności, jak ie  musiał pokonać 
now y oboz polityczny, m. m. diate<'o 
ze nie można było sięgać do w zorów ' 
sąsiednich .obcych duchowi polskiemu 
i m eprzysw ojonych polskiej psychice 
t tJboz nasz — inów?l p. Browiński — 

dąży do połączenia zasady wolności poll 
tyczuej z zasadą autorytetu  władzy, d0 
tego. co nazwał pik Koc demokracją kie 
rowaną , •

1 ztająwszy się skolei ujaw nioną ostu, 
uno aktyw nością stronnictw  lewico 

;w jch  i stwierdziwszy, że skor.sohdo 
warne przez nie .F ron tu  Ludow ego1 

1 " y 'v°lałoby reakcję po praw ej s tro ­
nić ,a więc sytuację nieprzejednanej 
walki i gioziloby „hiszpam zaeją" Fol 

: ski* wobec czego OZN. musi neutraii 
izovgic te dążenia lewicy — przeszedł 
p. -Browiński do spraw y ordynacji wy 
borczej, oświadczając (wedle sprawdzi 
dania  urzędowej PA T.) co następuje:

..Na gruncie ustrojowym dokonano pe 
"  llej przesady. Zanadto pognębiono par­
lamentaryzm Obóz Zjednoczenia Narodo 
*  ego uważa^ że ustrój państwa polskie 
go jest tak silny i mocny, że pozwala na 
wzmocniene autorytetu i praw parła 
inentu W tym przekonaniu OZN. przygo 
towuje projekt nowej ordynacji wybór 
czej idącej w kierunku rozszerznia i a
sąd parlam ntaryzm i".

Obie mowy stw ierdzają więc prze 
dewszystkim , iż w Obozie Zjednoczę 
n ia Narodowego uznano potrzebę 
zm iany ordynacji wyborczej do na 
szych cial ustawodawczych.

Je s t to oczywiście tak t o donio 
slym znaczeniu politycznym , którego 
konsekwencji dla naszego życia we
wnetrznego nie trzeba podkreślaś.

*  *  #

,.ABC.“ przy okazji przemówień 
niedzielnych kom unikuje, że podobno 
w planach OZN. lezy przeprow adze­
nie przed wyboram i sejmowymi wybo 
rów samorządowych. Ponadto ABC. 
inform uje:

Podobno w pracach kierowników 0 - 
lOiHi leży przeprowadzenie przed nowy­
mi wyborami sejmowymi wyborów sa 
morządowj h. Mianoby opracować nowy 
projekt ordynacji wyborczej do Sejmu, 
potem przyszłaby kolej na wybory sejmo 
we. W ten sposób chronologia wyda 
izeń wyglądałaby tak, że w eiągu zimy 
i wiosny przyszłego roku nastąpiłyby 
wybory samorządowe, na jesieni opraco 
wanoby nową ordynację, tak że wybory 
sejmowe mogłyby nastąpnić nie wcześ 
niej. niż na wiosnę 1930 toku.

Zwracają też uwagę, że gen. Galica 
nawoływał do zgody i nie zapowiadał re 
prsji po zajściach. Dolyrheza.s nie wy

słano nikogo do Berezy. Obecnie paeyfi 
kacja ma być przprowadzona w sposób 
powściągliwy.

PŁACE I CZAS PRACY 
W GÓRNICTWIE.

W związku z odbytym  w y b- nic 
dzielę w  K atow icach kongresem  górni 
ków ,,P raca Polska1' p rasa  kom uniku
ie:Na kongresie omawiano sprawę nieko­
rzystnego dla robotników wyniku ostat 
niego arb itrażu  w sprawie płac w górnł 
ctwie oraz zbyt malej i tylko dla uiektó 
rych g rup  podwyżki. Stwierdzono. że 
główną przeszkodą w uzyskaniu znacz 
niejszej podwyżki jest skrócenie czasu

pracy w górnictwie.
Ponadto kongres stwierdził, że;
Jeśli sytuacja w przemyśle się nie ty­

le poprawiła, że przemysłowcy rmgą 
wytrzymać skrócenie czasu pracy, to ie 
piej by było dla robotników, aby czas 
pracy zostawić dotychczasowy^ robotni 
kom zaś dać dodatkową podwyżkę w wy 
sok ości 8 i pól pr.. Przepracowane po- 
godziny przy nie&kraeaniu ośmiogodziu 
*ej dniówki byłoby nadgodzinami w sto 

sunku do siedmiu i półgodzinnego czasu 
pracy, podług nowej ustawy. Dlatego 
kongres uznał, że należałoby je obliczać 
według wyższej stawki. W tym kierun 
ku zapadły rezolucje kongresu.

Dygnitarz
pożyczali pieniądze
TORUŃ, 7. 9. ,,Gazeta Tczew ska" 

pdaje sensacyjną wiadomość o aferze 
żony pew nego m iejscowego dygnita  
rza. k tó ry  niedaw no opuścił Tczew.

■Wedlu<r inform acyj tego p ism 1, 
oboje robili długi na prawo i na lewo. 
b ijąc pod ty m  względem w szystk ie  re 
kordy. .,G azeta Tczew ska” porów ny 
w uje ową żonę dygn itarza  z Parylevyi 
czową. A fe ra  w yszła na jaw  w skutek 
tego, że ową pom orska 
..pani prezesowa” winna była pewne­
m u kupcowi w Tczewie 40t»0 złotych.

Pożyczył on je j pieniądze ażeby za 
p ro tekcją  je j męża uzyskać większą po 
życzkę w  pew nej in sty tucji państw o-

i fego zona
na p raw o  i na lewo

wej. K iedy pożyczki nie uzyskał ku 
Piec doniósł o w szystkim  przełożonym  
władzom owego dygnitarza .

Jak pisze „Gazeta Tczewska1' 
sprawa ta wywołała w Tczewie wielki 

rozgłos
i jes t tem atem  rozmów m ieszkań *ów 
całego Pom orza. Pism o podaje, że w 'e  
rzyciele owej żony -dygnitarza m a ją  
zam iar utw orzyć związek wierzycie] 
ski, który, ułatw iłby ściągnięcie należ 
nóści.

N azw iska zainteresow anych ,.Gaze 
ta  Tczew ska” nie podaje, ze względu 
na toczące sic śledztwo.

Śmierć angielskiej taterniczki
md  Morskim Okiem

U Onegdaj w godzinach popołudnio­
wych w T a trach  nad M orskim  Okiem 
zdarzył się . \  - h lV -

śm iertelny wypadek, któremu ule 
gła znana taterniczka angielska, 

p. Ruth Halle, 
sek re ta rk a  alpejsko-angielskiego k lu ­
bu pań.

Szeczegóły w ypadku  przedstaw iają  
się następująco: G rupa tatern ików  w 
osobach pp. W itolda P aryskiego , człon 
ka  Ochotniczego Pogotow ia R atunko ­
wego T atrzańskiego  Zdzisław a Dąbrc 
wskiego. redak to ra  czasopisma ,.Tater 
n ik” . a zarazem  członka K lubu w yso­
kogórskiego oraz p. R uth  H alle, w y ­
chodziła na szczyt Czubryna nad M or­

skim  Okiem. W  terenie łatw iejszym , 
gdy byli blisko szczytu, po żrobleniu 
spinaczki i gdy szli już nieasokurow a- 
ni. p. Halle R uth 

poślizgnęła się na stromym stoku 
i spadła z wysokości około 89 m ti-  
doznając ciężkich, obrażeń, skut­

kiem których nastąpiła śmierć. 
Obaj tow arzysze ruszyli na tych­

m iast w dół do m iejsca w ypadku, jed ­
nakowoż p. Ruth Halle już  nie żyła.

W e w torek  we wczesnych godzi­
nach rannych ruszyła g ru p a  Ochotni­
czego Pogotow ia Ratunkowego T a­
trzańskiego, celem zniesienia zwłok do 
schroniska przy  M orskim Obu.

Z KRAJU
15-letni chłopiec

POPEŁNIŁ SAMOBÓJSTWO.
We wsi Haneewicze, gminy niedźwia 

dzickiej. pow. baranowieki popełnił samo 
bojstwo, wieszając się na pasku w stodo 
le 1-5 letni Jan  N ajda Chłopiec przez o- 
myłkę wywiózł nawóz na cudze pole Oj 
ciec zagroził mu za to pobiciem. Chło 
p :ec tak się tern przejął, że poszedł do 
stodoły i tam powiesił się.

Za bydło w szkodzie
NOŻEM W PLECY PRZECIWNIKA

We wsi Żary, sąsiadowaii ze socą 
dwaj gospodarze Leuda i Dyla. którzy 
często sprzeczali się gorąco z powoda 
wchodzącego wzajem w szkodę bydia. 
Stosunki pogarszały się z dniem każ 
dym, aż doszło do katastrofy. Bydło Dy 
lów weszło na pole Lcnój. wyrządzając 
szkodę. Lenda bydło zajął i zamknął w 
swojej oborze.

Za chwilę na podwórzu jego zjawił »ię 
syn Dyly. Józef ze swą małoletnią sio­
s trą  Weroniką, k tóra bydło pasła i po 
czął domagać się wypuszczenia trzody, 
a gdy rolnik odmówią Dyla wydobył 
nóż i wsadził go w plecy antagonisty. 
Mimo, iż rolnik padł na ziemię nieprzy 
tomny. Dylowe nie odeszli a naodwrót

schwycili leżące wiały i kij, tak długo ka 
tująe nieszczęsnego rolnika, aż ten du 
cha wyzionął.

Wczoraj sąd okr. skazał Dyłę na 5 
lat więzienia, a Weronikę oddano pod 
dozór rodziców.

W Gdyni upały
TEMP. MORZA 24 STOP.

Upały, jakie trw ają ua wybrzeżu, spo
wodowały podniesienie się tem peratury 
wody morskiej o 2 stopnie, lak że obec 
nie term om etr wskazuje 24 st.. a więc 
ciepłotę taką samą, jak w najbardziej 
upalne dni lipca.

W zatoce tem peratura waha się od ‘26 
do 27 st.

Nad morzem nis ma wody
POMYJAMI GASZONO POŻAR.
Przedmieście Gdyni, WiLomino, nie 

posiada jeszcze całkowitej instalacji wo 
dociągowej to też w tej najbardziej nowo 
czesnej dzielnicy Gdyni daje. się odezu 
wad., dotkliwy brak wody.

Onegdaj w domu Qxczykowskiego 
przy ul. Gajowej 9 wybuchł pożar, do któ 
rego stlńm iena dla braku wody_ ransia 
no użyó pomyj. Na szczęście pomyje star 
czyły i pożar zdołano ngas ó.

Autobus rozbił
WÓZ ZE STRAŻAKAMI.

Onegdaj w godzinach wieczornych w ra 
cala z Solca Kujawsk. do Otorowa wo­
zem drabiniastym  wycieczka straży po­
żarnej. W pewnej chwili najechał na wó* 
autobus.

Skutki zderzenia były straszne. Woz 
uległ rozbiciu, a ze znajdujących się ua 
nim pasażerów jeden zosta] zabity na 
miejscu, czterech odniosło ciężkie rany.

Na razie brak biższych szczegółów, 
katastrofy.

>>*-

Poważne nadużycia
W BANKU SPÓŁDZIELCZYM.

W Banku Spółdzielczym w Kłobucku 
wykryto poważne nadużycia. datujące 
się od 1928 roku.

Wysokość s tra t ustala specjalnie do 
łegowany w tym celu do Kłobucka rewi 
cie.nt okręgowy Związku Spółek Rcłuyrh 
i Zarobkowo Gospodarczych w Krako 
wie.

Na skutek wykrytych nadużyć aresa 
towany został z polecenia sędz5ego śled 

czego b. kasjer banku Włodarczyk.

Kto wygrał
NA POŻYCZCE INW ESTYCYJNEJ.

W dalszym ciągnieniu padły następu 
jąee wygrane:

Pierwsza liczba oznacza nr. serii, dru 
ga nr. obligacji.

Zł. 5000 : 83—13 109—37 715 -24 1653 — 
41 2374—49 2878—15 5352—16 3402—29 3597-. 
23 4433—45 4630—26 5461—1 3624—59 5722— 
5 6858 - 6  7301—29 7355-8 7393—7 7678 —8 
8534—48 9707—26 10821—43 10616—41 10785 
—47 11045 —19 11252—32 11138—47 12342- 
35 12950—23 12361—11 13507-24 13696—34 
13709—44 13814—36 16005-49 16137-13 111881 
—32 18759—3 20177—11 20348- 9 20885—45
21751—11 21225—46 21821—18 21839—19 22132 
—20 22543—8 22977— 15.

Z). 2000 : 40—8 358—46 364 -6  212—27 613 
—22 883-0 904—27 1048—23 1101 —29 1824— 
48 1839—48 1953—50 2544—31 2826—50 2995— 
’ 2: 57—27 3129—23 3359-4 .3400-37 3413— 

48 -3469-23 4910—22 5200-29 5433—18 5828 
—28 5874—18 5905—4 6024—22 6414—29 6561 
—38 6802—34 7071—28 7169-6 7334-18 7489 
—30 8632—28 8951—28 7942—18 8204—37 7768 
-3 1  7810—38 8175—33 8276—23 8307—6 8311 
—6 8675—50 8682—41 8822—34 8652- 34 9093 
-3 8  9798—18 9208—28 9685-23 9840-46
10142—41 1037—18 10389-4 10755—36 11076- 
34 11313—6 11336 —50 11349—47 11564 -̂27
1187-18 12126-41 12170-13 12229—47 12506 
—37 13881—4 14346—46 14438-4 15183—30
15437—31 15578—30 15693—29 16268 -  30 16644 
-4 8  17343—34 17719—30 18053-22 18083—18 
18307—38 J.8812—37 18884—46 19571—47 19906 
—27 20055-46 20066—31 ‘20196-36 20249—48 
20695—38 20940—29 20899—31 21084—22 21921 

-47 22110—50 22689—18 22760 - 47 22857—37,
Zł. 1000: 281—12 50—17 552—32 691—49

852-18 952—32 978—18 1097—32 1547—28
1730—23 1871—17 1372—49 1994—49 2100—19 
2572—16 2815—23 2843—32 2875 -19 2875-17 
3195—50 3479—49 3558—49 3728-49 3870—16 
40,50—19 4090—50 4185—18 4303—32 4383—18 
4401—50 4563—18 4673—19 4798—49 4860—19 
0102—32 5193-49 5359—23 5581—32 5717—16 
5764—32 5957—16 6115—50 6118—49 6296-49 
GS05—49 6327—49 6477-49 6609-50 6653—49 
6632—49 6821—18 6856—18 7039—23 7051—17 
711—18 7174—19 7211—49 7366-19 7406—17
7534—32 7674—18 8078—32 8213—49 S251—19 
8305—49 8383—23 8490—32 8538-32 8962—50 
9183—17 9364—17 9605-49 9738 -49 9765-16 
9941-49 10187—32 10206—17 10362-50 10453 
—23 10582—49 10617-49 10809-22 10810—49 
10832—23 10943—49 11167-16 11183-16 11370 
-4 9  11385—32 11645—17 11690 -191 1743—17 
11996—49 12135-49 12151—32 12299-19 12452 
—23 12464—50 12721—49 12845 -16 12866-50 
12991—23 13099—17 13115--23 13164—19 13413 
-5 0  13415—16 13641-18 13773 19 13815-16 
14029—23 14238—16 14254—32 14426—50 14637 
-4 9  15016—50 15104—23 15187-32 15396 -M9 
15676—50 15740—49 15867—50 160SO—32 16187 
—32 16243—17 16446—32 16558-49 16662—49 
16802—17 17001—1717202- 32 17454—49 17622 
-1 8  17750—49 18046—19 18551—50 13865—19 
18748—17 18777-18 1SS47--23 1 8865-32 19714 
-23 ‘20472—16 20697-49 20890 -32 ‘20917 -49  
20958—18 21037—49 21040-49 21113-49 21167 
-1 6  21304—18 21663—16 21713—32 21781-49 
21807—32 ‘21830—16 21353—32 21894-32 22053 
-4 9  22097—49 22328-32 22594-19 22744—3=’ 
22988—49.
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Dusza wschodnich ludzi

Dziwna wojna na Dalekim Wschodzie
Żołnierze troszczą się o kwiaty

Katechizm ja p o ń sk ie g o  żo łn ie rza
K ażdy żołnierz japoński ma w p it 

eaku książeczkę wąskiego form atu, na 
której okładce czerwienieje znak 
wschodzącego słońca. W książeczce 
tej zaw arte są podstawowe wskazania 
dla żołnierza, jest to jakby jego kate 
chizm. M ikado sam przem aw ia z kar 
tek tej książki do swoich żołnierzy: 
„W y jesteście moimi członkami, ja  gło 
wą waszą. Zważcie: obowiązek ciąży 
górą na tym . kto obarczony , sm ieić 
zasie jest lżejsze od piórka! W ierność 
— to znaczy dotrzym anie danego sło 
w a, praw ość — to wypełnienie oho 
wiązku aż do końca! Cechą żołnierza 
jest jego prostota. Je ś li nie zachowa 
a e  prostoty  we wszystkim, zniewuB 
ciejecie, zatracicie się w poszuni vvaniu 
wygody i rozkoszy użycia! O panują 
was chciwość i samolubstwo, ku za 
traceniu  waszemu. A wtedy ani dziel 
ność. ani praw om yślność was nie m a 
tują." Będzie zapóźno! Jeśli w serca 
waszym nie będzie prawości, niczym 
będą wasze słowni dobre i uczynki wa 
sze- Skoro jednak serce zachowacie 
wolne od fałszu, wszystkiego dokona 
cie".

K ażdy z tych moralnych nakazów po 
p a rty  jest przykładam i. Książeczka 
kończy się słowami: „Nakazy te są 
drogą do nieba i ziemi. Stosujcie się do 
nich. a  Japon ia  zwycięży11!

Róże., i lasy
,,Nie czas żałować róż, gdy płoną la 

Ky  — mówią zm aterializow ani Euro 
pejczycy. W edług innych kryteriów  o- 
sądzają tę sPrawęChińezycy. „K w iaty  
są uśmiechem duszy1 — mówią Chiń 
czycy  i pielęgnują „uśmiech1 ten na 
wet w najgroźnieszych chwilach

Bodczas najkrw aszych walk o prze 
k cz N ankau grupa dziennikarzy za 
gurnicznych znajdująca się w bezpo 
średnim  sąsiedztwie pierwszych lim ., 
nie bez zdumienia oglądała tak i obra 
zek. W ąską, górską ścieżyną maszero 
wał oddział chińskich żołnierzy. Na 
załomie drogi, za k tó rą  rozpoczynało 
się już pole obstrzału, każdy z żołnie 
rzy zatrzym ał się na m gnienie oka, na 
chylił ku ziemi i gęstem  ofiarnym  wy 
lewad z m anierki kilka kropel wody 
na skalistą ziemię. Okazało się, ze w 
m iejscu tvm  w yrasta ł ze skalnej szcze 
liny  krzak dzikiej róży. Roślina b y ła ­
by" n iew ątpliw ie zginęła, gdyby nie o- 
p ieka  żołnierzy, k tórzy naw et w obli 
czu śmierci nie zapom nieli o życiu ma 
leńkiej. drobnej rośliny, k tó ra  rozchy­
lała ku  słońcu czerwone pąki kw iatu.

..K w in ty  są uśmiechem duszy”.
B ogatą m usi być jednak  dusza 

dusza wschodnich ludzi, k tórzy w ob­
liczu śm ierci troszczyć się um ieją o los 
rośliny.

Gdzie ta wojna...
Do Pekinu przybył spraw ozdaw ca 

jednego z am erykańskich dzienników 
F a n taz ja  reportera  m alowała m u s tra ­
szliwe obrazy pożogi i zniszczenia. 
D ziennikarz już w idział w gruzach da 
w n ą  stolicę Chin. Jak ież było jogo 
zdziw ienie, gdy, przybyw szy n a  m iej­
sce, zastał norm alne życie. Na ulicy Pa 
nował ruch, jak  zwykle, sklepy otw ar 
te., kaw iarenki przepełnione i. jak  w 
najspokojniejszych czasach, przesyco­
ne mdłą, słodkaw ą wonią opium. Jecly 
nie w yrw y  w jednej i d rug iej bram ie 
m iasta, k tóre naw et nie uległy poważ 
niejszem u uszkodzeniu, tu  i owdzie 
zburzony domek chiński, k ilka  lejów7 
od pocisków7, mówiły o tragicznych wy 
padkach. jak ie  przed kilku dniam i, 
przed Przybyciem  dziennikarza, roze­
grały  ślę w tym  mieście. Poza tym  pa 
nowała dokoła cisza.

Zdziwiony i potrosze rozczarow any 
dziennikarz zapytał jednego z dygn i­
tarzy  chińskich: Gdzie tu  u was ta

w ojna?...” — ,.Gdyby była napraw dę, 
pan by napewno nie żył” — odparł za 
gadnięty  i dodał: ,. Ale być może, że 
ju tro , lub poju trze  wybuchnie.”

D ziennikarz nie py tał więcej. P o ­
biegł na pocztę, skąd do swego w ydaw  
nictw a w ystosow ał telegram , że w sku ■

tek nagłej niedyspozycji m usi najbliż 
szym statkiem  w racać do Am eryki.

Kto zwycięży?
Gdy pewnego dyplom atę angielskie 

go zapytano, co sądzi o szansach z w y ­
cięstw a jednej lub drugiej strony

S f J  5-* ,  f w

1

Reprodukujem y dalsze zdjęcie z te 
renu  w ojny chińsko-japońskiej.Po nie 
zwykle krw aw ych w alkach, stoczo­
nych z całym  okrucieństw em , szereg 
przedmieść Szanghaju  zostało op an o ­
wanych przez w ojska japońskie.

teiSM *

Na zdjęciu oddział m arynarzy  ja  
pońskieh za barykadam i z d ru tów  kol 
czastych, na jednym  z opanowanych 
Przez japończyków  Przedmieść Szang 
baju.

Zjazd hitlerowski w Norymberdze
K olec  niemieckie funkcjonują świetnie

NORY M BERG A, 7. 9. Z jazd p a r ­
ty jny  rozpoczyna się w7 roku bieżącym 
niezwykle uroczyście. M iasto lite ra l­
nie tonie we flagach, -w kw iatach i zie­
leni. Nieprzeliczone tłum y zalew ają '< 
lice i place m iasta , a  przybyw ającego  
pa rę  m in u t pociągi w ylew ają  w nąz 
no\ve m asy widzów-

W  ciągu niedzieli i poniedziałku  
przybyło 350 specjalnych pociągów z 
terenu całej R zeszy.

Przez peron w Norym berdze p rze­
szło w poniedziałek około 100.000 przy 
byłych pasażerów-

Ogółem przewidziane jest przyby­
cie do Norym bergii 500 pociągów spe 
cjalnyeh
z wycieczkami i delegacjam i z terenu 
całej Rzeszy. _

Poza m anifestacją  kongresy w N*. 
rym berdze są trak tow ane równocześ­
nie jako wielkie ćw iczenia m obilizacyj 
ne kolejnictw a niem ieckiego. Rzeczy 
wiście też. z roku na rok 
spraw ność funkcjonow ania kolei n ie­
m ieckich Przy w ykonaniu tego olbrzy  

m iego w ysiłku  coraz bardziej się  
poprawia.

To pogotowie kolejn ictw a niemie­
ckiego jest równocześnie poważnym  > 

strzeżeniem  dla sąsiadów7 Niemiec na 
w ypadek w7ojnv.

W  godzinach popołudniowych do 
N orym bergii przybył kanclerz H itle r, 
p rzyw itany  na ra tuszu  przez burmi 
stza N orym bergii i przewodniczących 
Poszczególnych grup pa rty jn y ch .

B r a k u je  m ło c k a r n i
Trudności gospodarcze w Sowietach

W ładze sow. stanęły  przed nowynń 1,0 
ważnymi trudnościam i /magazynowa 
m a tegorocznych zbiorów- W więU- • 
ci okręgów rolniczych, wskutek braku 
magazynów, zboże leży na dworze i 
gnije, gdyż zabrakło naw et brezent lu ­
by zbiory osłonić przed skutkam i trwa 
jących od kilku tygodni deszczów

Obecnie do tych  trudności docho 
dzą now e  >-w y  wołane brakiem mloc 

karni.
Okręg charkowski, jeden z najżyź 

niejszych na U krainie, nie zdołał do 
tychczas przeprowadzić omlotu zboza, 
mimo że ziarno sypie się z kłosów7 wsku 
tek tego, że wuększość młockarni stoi 
bezczynnie .bądź to z powodu uszko 
dzenia, bądź też z powodu braku małe 
riałów7 pędnych lub siły pociągowej.

J a k  donosi „Soejalisticzeskoje Zie 
miediele“> 

w  K u p ia ń sk u  stoi codziennie prze

cielnie 10 młockarni.
W  kołchodzie, noszącym nazwę ,.ku 

socjalizm owi11, pozostawiono do obslu 
gi m łockarni kilka koni i wołów, dla 
których jednak nie ma uprzęży, tak, ze 
m łocarnia nie może być przetranspor 
towrana na nowTe miejsce pracy. W kol 
ehozie im. Budionnego młocarnia stała 
bezczynnie przez f) dni z powodu bra 
ku m ateriałów  pędnych. W  związku z 
tym  w całym  okręgu charkow skim  do 
konano licznych aresztowani kierów ni 
ków kołchozów-, maszynistów itp., os 
m rżając ich o sabotaż.

3ESTEŚMY 
3EDNE3 KRWI
ZLÓZ GROSZ NA SZKOLNICTWO 
P O L S K I E  ZA G R A N I C A

toczącej się obecnie wojnie ch.ńsko-ja- 
pońskiej. odpow iedział: ,,K to  zwycię 
ży. nie wiem. W iem  natom iast z całą 
pewnością, kto będzie pobity.

f | |
— My, biali.

Z N O T A T N I K A
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Nad Bałtykiem
P rz e ż y w a m y  okres zacieśnienia wię 

z ów p r z y ja ź n i  z  p a ń s tw a m i bałtyckim i .
' .Orła Białego“ postano P rezyden ta  

w i Ł o tw y  p. D lm anisow i na dzień 100 
dżin• „Orla B iałego1 dostał e s tońsk i mi  
nister Ackeł, a '.Orzeł B i a ł y t o  nie 
je s t  ty lko  ku r tu a zy jn e  odznaczenie to 
ju ż  jes t  pew ien  sym bol.

S ze fo w ie  sztabów F in land ii  Ł o tw y  
i  E s to n i i  przy jadą  na m a n ew ry  do Pol 
ski.

P onadto  B a ł tyk iem  interesowali się 
ostatnio i A ven o l ,  i  Davies  i Mor gam  
W i z y t y  składał w  H els inkach  P rezy  
den t E s ton ii  p. Pats ,  w  E s to n i i  m in i  
ster sp ra w  zagranicznych  F in land ii  p. 
llolsti- W  Polsce m in is ter  spraw zagra  
nieśnych  S zw ec j i  p. Sandler.

K to  wie czy  ten ruch nie pow sta ł  
w sku tek  osłabienia au toryte tu  A n g l i i■ 
która miała dotychczas hegemonię na 
B a ł ty k u  i w sku tek  konieczności zbiorą 
wego przec iw staw ienia  się hegem onii  
Niem iec na tym  terenie na  co zanosiło  
się ju ż  po układzie m orsk im  nierniec 
ko  — angielskim .

■Jeden z  m in is tró w  f iń sk ich  zwracał  
ju ż  na to uwagę.  * "

Spółdzie lń  a Kredytowa
ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIKGlI

■ /. o g r . odp.
w Sosnow cu, ul. P iłsudskiego 14.

b a n k  p rz y jm u je  w szelkiego ro d za ju  
w kłady  n a  ra e h u n k i czekowe, loka­
ty te rm in o w e o raz  książeczki oszczę 
dnośoiow e d a ją c  najw yższe opro<“eu 
to  w unie . U dziela k redy tów  k ró tk o ­
te rm in o w y ch  o raz rzem ieśln iczych  
u lgow ych. Z a ła tw ia  inkaso  w eksli i 
dokum en tów  za m in im a ln ą  o p ła tą .

W kilku wierszach
UDZIAŁ W ZLOCIE W A R SZA W SK IM .

W  ogó lnopo lsk im  zlocie m łodzieży, o r­
g an izo w an y m  przez W y d z ia ł M łodzieży 
PP® . w dn . 19 w rz eśn ia  w W arszaw ie , we 
zm ą g re m n ia ln y  udzia ł w szystk ie o rg an i 
zacje  sp o r tu  robo tn iczego . N a bo isku  
..S k ry “ odbądzie się  w ie lk a  re w ia  sp o r1® 
wa.

ROZW IĄZANIE U K R A IŃSK IC H  
ORGANIZACYJ.

Z arządzen iem  w ładz a d m in is tra c y jn y c h  
w po w. Zborowskim zaw ieszono d z ia ła ln o ść  
u k ra iń sk ie g o  , S oko ła11 w Żalościacb o raz  
„ F ro św ity 11 w Z ag ó rzu  z pow odu p rzek ro  
czerń a u p raw n ie ń  s ta tu to w y c h . „Sokół11 w 
Ż alościacb p ro w ad ził tn. in , w yszkolenie 
u7cjskow7e W  pow. h o rodeńsk im  rozw iąza 
no d w a kluby sportow e.

KARY ZA TERROR.
Sąd O kręgow y w Rzeszow ie u k a ra ł F. 

O sełka i J .  S a je  na G m ieś. w iezienia. F 
W itka , J .  K u sia , J .  Szelige i G. Sa.ią ua 
i m iesięcy , p iąe iu  in n y ch  na 6 m es. bez 
zaw ieszen ia ; jed n eg o  z o sk a rżo n y ch  uw*J 
n il. W szyscy odpow iadali za p rzestępstw o , 
popełn ione podczas s tra jk u  leśnego  w 
pow. kolbuszow skm , dopuszczając  się 'e r  
ro ru  w stosuiiiku do w oźniców , k tórzy  

w ozili drzew o z lasów , o b ję ty ch  s t r a j -  
k ie :m. W y m ien ien i pochodzą z T rzebosi

N IE  BRDZIE ZMIANY.
„W sp ó ln o ta  In te re só w 11 n a  G ś lą s k a  

ka teg o ry cz n ie  zaprzecza, ja k o b y  odpow ia 
d a ła  p raw d z ie  n o ta tk a  .p o d an a  przez jed  
n ą  z a jen e y j, o m a jący m  n a s tą p ić  zwoi 
n ie n iu  szefa  b iu ra  p e rso n a ln eg o  „W spół

T nfnrocA tjt >*ł r7Pm  pplci PS? O
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Problemy dnia
Francji potrzebni sa polscy górnicy

Pod Jakimi warunkami mo^ą tam jechać
K w estia sprowadzenia górników 

zagranicznych do kopalń we F rancji 
jest w dalszym ciągu przedm iotem roz 
ważań zainteresowanych czynników 
francuskich. Rząd i syndykaty górni 
eze mimo nacisku ze strony kopalń wę 
glowych usiłują środkami, om ijający­
mi sprowadzanie górników cudzoziem 
skich. podnieść liczebność załóg kopal 
nianyeh. Te środki, to apele do b. gór­
ników i robotników kopalnianych, któ 
rzy w okresie kryzysu w przemyśle 
górniczym przenieśli się do innych za­
wodów", o powTÓt do pracy w kopal­
niach. Dotyczyć to ma również b. gó r­
ników cudzoziemskich zamieszkałych 
we F rancji, którzy stali się robotnika 
m i rolnymi. Z drugiej strony, 

górnicy widzą możliwości podnie­
sienia wydobycia węgla przez ko­
palnie francuskie w podwyższe­
niu wynagrodzenia za pracę akor­

dową,
w ulepszeniu narzędzi pracy oraz in­
nym rozdziale pracy i zarobków. Od 
przyjęcia tych warunków uzależniają 
zgodę na pracę dodatkowych czterech 
dniówek poza 40 godzinnym tygod­
niem pracy. I dopeiro. gdy te w szyst­
kie środki okażą się niedostateczne 
zgadzają się na sprowadzenie pew ­
nych kontyngentów cudzoziemskich.

Natom iast koncerny węglowe uwa­
żają te środki za niewystarczające i 

żądają pozwolenia na sprowadze­
nie robotników zagranicznych, któ 
rzy przebywali we Francji i pozo 

staja z nimi w kontakcie.
Ma to na pewien c^as zaspokoić za 

potrzebowanie. Zatem przewidziane 
jest sprowadzenie robotników pol­
skich. gdyż tych najwięcej wyjechało 
w okresie masowych zwalniam

Ponieważ spraw a sprowadzenia gór 
ników cudzoziemskich staje się coraz 
aktualniejsza, a nawet pilna 

polska Prasa wychodź Iza we Fran 
cji wskazuje n.i szereg warunków 
jakie powinny towarzyszyć spro 
wadzeniu górników z Po'-'u, by 
nie powtórzyły się błędy z la t po­

przednich. 
..Przedewszystkim — pisze „Naro- 

dowiec“ — nie należy dopuścić do te ­
go, by pewnego dnia. gdy rynek wę­
glowy może się stać mniej pojemny 
znów7 wysłano z powrotem transporty 
z górnikami do Palski, jak  tego byli­
śmy świadkami jeszcze w roku ubieg 
łym. W prawdzie rezolucja górników- 
domaga się. by niwOPrzybyłym zagwn 
rantow ano stały pobyt, gwarancje te 
musza bvć jednak potwierdzone -n-zę

dowo przez władze francuskie i przez 
komitet kopalń".

Pertraktacje o sprowadzenie gór­
ników7 polskich winny objąć zara­
zem sprawę rent dla górników7 za 

mieszkalych już we Francji. 
Rząd francuski przejz ratyfikację 

zawartych umów winien zapewnić gó ­
rnikom  renty na starość. W Przeciw­
nym bowiem razie po kilku latach zno 
wu zaczną w koloniach robotniczych 
mnożyć się zastępy starców, pozbaw ^ 
nych w7szelkich praw  do rent.

Dalej prasa polska we F rancji wska 
żuje. iż Przy rekrutacji górników Po­
winni być uwzględniani przede wszy­
stkim  ci. którzy

mają już sw7e konta we francus­
kiej kasie autonomicznej z tytułu 
płacenia składek, czyli górnicy, 

którzy przebywali wre Francji.
W stosunku do nich nie powinien być 
rygorystycznie stosowany wiek Preklu 
zyjny i badania lekarskie, gdyż n ie

jednokrotnie opuszczali oni Francję ze 
starganym  zdrowiem. Robotnicom zaś, 
którycliby nie przyjęto z powodu po­
deszłego wieku, a które mają juź kil­
kuletnie okresy pracy we F rancji, win 
ny być w7ypłacone odprawy.

Zwraca się również uwagę, ażeby 
nie krepowano ojców rodzin w za 
bieraniu dzieci powyżej 14 lat i by 
kopalnie w(“glowe dostarczyły od 

powiednieh mieszkań.
Do uwag tych dodać jeszcze trzeba 

konieczność dokładniejszego zaznaja­
miania rekrutowanych robotników z 
umowami a przede wszystkim z wa­
runkami Pracy i skalą plac. Wzmoc­
nienie opieki społecznej, nad przybyły 
mi na miejscu pracy, uniemożliwi pro 
wokację czynników wywrotowych, w.v 
zyskujących nicuświadomienie przyby 
łych i wywołujących zatargi z dyrek 
cjami kopalń jak  to miało ostatnio 
miejsce w Belgii.

Założona w 1920 r.
Prywatna z prawami szkół państwo wych 
4-KLASQWA ŚREDNIA ZAWODOWA

Męska Szkoła Handlowa 
T. Płockiego

>W SOSNOWCU, 1 MAJA 25, TEL. 6-12-84
przyjmuje do klasy pierwszej kandydatów, którzy ukończyli 7 odizia- 
łów szkól powszechnych lub I klasę gimnazjum

Dziewczęta z Francji wracają matkami
O większą opiekę nad emigrantami

Pan A. R. z „K uriera  W arszawskie 
go" zwiedził niedamno baraki em igra­
cyjne w Mysłowicach.

Po opisaniu baraków nad Przemszą 
i wzruszającego momentu odjazdu e 
migrantów na roboty rolne od F rancji 
p. A. R. stwierdza, że na roboty te 
przyjm owani są tylko robotnicy i robo 
tnice o nieposzlakowe.j przeszłości, 
obeznani z pracą na roli i w gospodar­
stwie. wyłącznie chrześcijanie. Nie są 
pzvjmowane kobiety, będące ...przy na 
dziei".

Niestety ogromna większość dziew 
cząt wraca z Francji w stanie ma 

cierzyństwa.
^adna pod tym względem opieka nie

jest tam możliwa.
Przeciwnie władze francuskie b a r­

dzo życzliwie trak tu ją  takie wypadki; 
dzieci sa tym dziewczętom niezwłocz­
nie odbierane przez specjalne organi­
zacje ,.ochrony dziewczyny m atki" i 
oddawane na wychowanie cło zakła­
dów podrzutków  

Wychowuje się je tam na Francu­
zów i matkom nie wolno się już o 

nie upominać!
Przydałoby się więcej opieki nad 

tymi dziewczętami ze strony odpowie 
dnieli władz polskich. W Mysłowicach 
gdzie opieka ta jest wprost konieczno­
ścią. istnieją jedynie je j ..pozory”.

Ekshumacja zwłok na cmentarzu w Będzinie

Ostatnia wola Grzeszolskiego
została wypełniona przez  jego żonę Pelagię

Wczoraj pisaliśmy o ekshumacji 
zwłok córki Grzeszolskiego. k tó ra się 
odbyła w ub. poniedziałek na cnienta 
rzu w Będzinie.

Spraw a ta wzbudziła oczywiście 
duże zainteresowanie nie tylko wśród 
mieszkańców tej dzielnicy, gdzie Grze 
szolsc.y zamieszkiwali, ale i w całym 
Zagłębiu.

Nie wszysey jednak dokładnie wi« 
dz» o którą tu córeczkę chodziło.

Otóż obecnie odbyła się ekshuma 
cja zwłok córeczki Pelagii Grzeszni 
skiąj z domu Staciwińskiej drugiej żo 
ny Pawła Grzeszolskiej.

Córeczka ta urodziła się 25 marca 
1935 roku a umarła mając 7 miesięcy 
na imię jej było Liliana.

Przy ekshumacji zwłok oprócz 
Grzeszolskiej byli również obecni pań 
stwo Staciwińscy.
Grzeszolska w chwili, gdy grabarz wy 
dobył szczątki zwłok jej córeczki, tru _ 

mienka bowiem już się zupełnie rozlo

ciała, poczęła płakać.
Szczątki zwłok dziecka ułożono w 

nowej trumience metalowej, którą na 
stępnie umieszczono na żałobnym sa-- 
moehodzie

Zwłoki córeczki Grzeszolskiej, jak

już wczoraj donosiliśmy, przewiezio­
ne zostały do Krakowa, gdzie pocho 
wano je w tym samym grobie, gdzie 
spoczywają zwłoki jej ojca — Paw ła 
Grzeszolskiego. Taka była jego ostat­
nia wola.

Nic Bronisława, lecz Bronisław
się w mężczyznęKobieta zamieniła

Sąd uznał zmianę płci
Przed niespełna rokiem do sądu o 

kręgowego w Sosnowcu wpłyn§̂ ° P*> 
danie 23-letniej Bronisławy Bednar 
skiej (Kolonia Niemce, obok Kazimie 
rza) o zmianę imienia i nazwiska. 
Gdyż — jak twierdziła jest mężczyzną 

Dwukrotne rozprawy sądowe, któ 
re — rzecz zrozumiała — wywołały w 
całym Zagłębiu zrozumiałą sensację, 
zostały odroczone, a to celem podda­
nia Bednarskiej oględzinom lekarskim

W tym celu Bednarska wyjechała 
do Krakowa, gdzie poddana została o 
ględzinom przez prof. Olbrychta, kro 
ry orzekł, że jest ona mężczyzną.

Opieraiac się na tym orzeczeniu sąd 
przychylił się do prośby Bednarskiej i 
zmienił jej nazwisko na Bronisław 
Bednarski.

Dodać należy, że na trzecią z kolei 
rozprarve Bednarska przybyła w prze 
braniu męskim.

DXUIidSGl.

Orkiestry
O statnim i czasy daje się zauw aży d 

charakterystyczny objatc. Oto me któ­
re zakłady przem ysłowe w  Zagłębiu 
likiaidacją orkiestry. Robią to wbrew  
chęci członków orkiestr i z oczywwtą  
szkodą dła um uzykalniania knas- 

P yta liśm y  się, dlaczego się tak 
dzieje.

Odpowied i  no< nam, że •orkiestr a 
nazbyt absorbowała je j członków, pra 
cowników  zakładów. Za dużo jest w 
Polsce obchodów , capstrzyków  i po­
chodów. stąd wieczne angażowanie 
orkiestr, a w  robocie zamieszanie Tu  
trzeba do roboty, a tymczasem wypadł■ 
capstrzyk i są luki w warsztacie.

Uwaga może i słuszna, a orkiestr  
swoją drogą szkoda.

* * * * * *  ^  * * * * * * *

GABINET
Racjonalne! Kosmetyki

DYPL. KOSMETYCZKI

H. CHRA3ASZCZEWICZ0WEJ
Sosnowiec, Pierackiego 4

(obok Ratusza) 4 piętro — Winda
Godziny przyjęć od 10—20-ej.

Panowie od 17—19-ej. 
Stosuje wszelkiego rodzaju zabiegi ko­
smetyczne według systemu Dr. mod. J. 
ŚWITALSKIEJ oraz higioniczne farbo­
wanie i rozjaśnianie włosów roślinnymi 

środkami.
Rewelacyjna nowość! Odmładzające Na. 

tryski Radioaktywne.

Przy nt®śnii€n
Nowe szkoły w Zagłębiu

I ORKIESTRA KOP. KOSZELEW.
Dziś w środę o godz. S0 wystąpi porał 

pierwszy przed mikrofonem sosnowlao-
kim orkiestra kop. Koszelew pod dyrek 
cją p. Szczepana Słowińskiego. Orkiestra 
odegra utwory Zabielskiego, Moniuszki, 
Baranowskiego. Paderewskiego oraz dy 
iygenta p. Słowińskiego marsz pt. ,.Bo 
haterowie podziemi*’.

W związku z rozpoczęciem się roku 
szkolnego red. K. Ćwierk wygłosi poga 
dankę pt. ,.Nowe szkoły w Zagłębiu**.

KONCERTY SYMFONICZNE
Programy koncertów symfonicznych 

Polskiego Radia noszą w okresie letuira 
naogól charakter popularny, łatwo przyślę 
pny, pogodny. Koncert symfoniczny Or 
kiestry Polskiego Radia pod dyr. G. F i­
telberga dn. 8.9 o godz, 17.00 przyniesie 
również utwory tego rodzaju. Griega „Z 
czasów Holberga". Kodalyego efektowna 
„Tańce z Galanty**. Rossiniego Uwertura 
do ..Wilhelma Tella“ i Liszta pełen roz 
machu ,.Walc Mefista* złożą się na culo;ó 
programu.

Drugim koncertem symfonicznym r«- 
go dnia o godz. 1SP.OO będzie 21 audycja z 
cyklu .Słynni dyrygenci", która objemie 
utwory Czajkowskiego, Pucciniego. Da 
niela Franciszka Aubera, Ambrożego 
Thomasa, pod dyrekcją kapelmistrzów 
angielskich. Malcolma Sergenta i Percy 
Ptta.

--ono -
Dobry żart

TO ZALEŻY.
Do sklepu wchodzi klient i prosi o jod 

wabne pończochy. Szef we własnej osobie 
zachwala towar.

— Te pończochy są nie do zdarcia. 
Ich nie można nawet rękami rozervai 
proszę, zaraz pan się przekona.

Woła ekspedjenta i powiada:
Spróbuj pan tę pończochę podrzeć-
Na to ekspedient cicho do szefa:
— Panie szefie .czy chcemy kupić czy 

sprzedać?
WPADŁ.

Łodzią wchodzi do sklepu. — Zwraca 
się do młodego subiekta:

— He to kosztuje? — pyta pokazująe 
wybrany towar.

— Całusa — odpowiada zalotnie su 
biekt.

— Dobrze. Trzymam pana za słowo. 
Jutro przyślę tu moją babunie no żaku 
py, to zapłaci
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Tragedia młode] mężatki
Kiedy żona i mąż mieszkają osobno

Mieszkańcy Dębowej Góry w Scsno 
we u żyją jeszcze pod wrażeniem iragi 
cznego samobójstwa, młodej mężatki, 
które miało miejsce onegdaj w  godzi 
nacli wieczornych.

Ja k  to już podawaliśmy, wczoraj
‘22-letnia
Zofia Kosno. zamieszkała u swych ro 
dzień w przy ul. Dębowej 64 usiłowała 
popełnić samobójstwo przez poderżnię 

cie sobie gardła i żył u rą k .
Kosno. jakkolwiek była mężatką 

od dwu lat. mieszkała u swych rodzi­
ców. gdyż mąż jej, będąc bezrobotnym 
mieszkał w Klimontowie również u 
swych rodziców-

Kosno przychodził tylko od czasu 
do czasu do żony, a że jest z natury 
podejrzliwy.
robił jej ciągle wymówki, że go zdra­
dza. mimo. że obawy jego były całko 

wicie nieuzasadnione.
Krytycznego dnia Kosno przyszedł 

jak  zwykle do S\yej żony, lecz nie 
zastał jej. Rodzice Kosnoweji oświad­
czyli mu. że córka w ybrała się z wizy 
tą do znajomych na Niwkę.

Kosno powziął podejrzenie, że coś 
nie jest w Porządku i udał się w po 

szukiwaniu żony do Niwki.
Obecnie nie udało się ustalić, czy 

Kosno spotkał w Niwce swoją żonę, 
ozy też nie. dość że Kosnowa przy 
szła. do domu sama, a mąż nie wstąpił 
już. w racając do teściów.

Zachowanie się Kosnowej bynaj 
mniej nie wskazywało na to, że jest 
ona czymś zdenerwowana, lub że nosi 
się z zamiarem odebrania sobie życia.

Po kilkunastu minutach rozmowy 
z m atką, oświadczyła, że chce się prze 
spać i udała się do drugiego pokoju, 
gdzie się zamknęła.

Nagle rozległ się w mieszkaniu 
przeraźliwy krzyk Kosnowej.

Rodzice je j pełni przerażenia rzu 
ciii się do drzwi wyważając je.

Oczom rodziców przedstawił się o 
kropny widok. Córka ich leżała na 
łóżku w kałuży krwi, płynącej stru

Szkoła muzyczna
Im. St.  M o n iu s z k i

W SOSNOWCU, ul. Dęblińska 11 
teł, 626-49 (szósty rok istn.)

przyjmuje zapisy do klas śpiewu solowe­
go. muzyki kościelnej, skrzypiec, altówki, 
fortepianu. Program nauki ustalony we- 
diug nowych form i wymagań Min. W. 
R O. P. — W klasie fortepianu — nowe 
siły  pedagogiczne. Informacje codziennie 
— prócz ' '■ od godz. 10—12 i 15—19.

5 t , „niżki kolejowej
NA ..1..\ i  PROPAGANDY ESTETYKI 

MIAST" w GRUDZIĄDZU.

Jak się dowiadujemy M inisterstwo 
Komunikacji przyznało 50 pro©. ;iniżkę 
kolejową dla przyjeżdżających na okres 
..Dni propagandy estetyki miast do Gru 
dziądza. Zniżka ta wrplynie niewątpliwie 
na zwiększenie frekwencji zjazdu i umo­
żliwi turystom z najdalszych okolic Rze 
czypospolitej zwiedzenie Grudziądza o- 
iaz  wzięcie udziału w obradach i uro­
czystościach tej tak pięknej, a Zarazem 
pożytecznej imprezy.

Jak się dowiadujemy, z ramienia To­
warzystwa Przyjao’ol Sosnowca w yj&Ł 
dża do Grudziądza prezes tego Towarzy­
stwa p. Lamprecht.

 oOo— ——

Hieudale samabójstwo
KOBIETY.

Onegdaj wieczorem usiłowała popełnić 
samobójstwo, przez rzucenie się do Czar 
nej Przemszy, Anna Jasińska, zamiesz­
kała w Sosnowcu przy ul. Śląskiej 3.

Jasińską po skoczeniu do rzeki zau­
ważyli przechodnie, którzy ją z wody wy 
dobyli.

Niedoszła samobójczyni udała się sa­
ma do domu. Powód samobójstwa nie­
znany.

mieniem z przeciętej, w okolicy Pra­
wego ucha, szyi.

Przystąpiono, natychm iast do ra 
tunku dopiero po chwili zauważono.że 

Kosnowa ma również poprzecinane 
żyły n rąk.

Na Podłodze leżała skrwawiona 
brzytwa.

Ponieważ denatka straciła przyto 
mność nie można już było dowiedzieć 
się powodów tego rozpaczliwego 
kroku.

Kosnową przewieziono natych­
miast do szpitala miejskiego na Peki 
nie, gdzie stan jej dzięki szybkiej P o­
mocy lekarskiej znacznie się poprawił.

Koledzy i Koleżanki
wiedźcie, że p rzybory szkolne tanio i dobre

u MŁAWSKIEGO
w SOSNOWCU. &-GO MAJA 23.

Dla sklepików szkolnych ceny hurtowe.

Podwyżka plac od 10 do 15 proc.
w tabryce łańcuchów Renego

.W fabryce łańcuchów Renego w 
Będzinie od dłuższego czasu prowadzo 
ne były pertraktacje w sprawie pod­
wyżki płac robotniczych.

Wczoraj na konferencji w inspekto 
racie pracy w  Sosnowcu spraw a ta

została załatwiona pomyślnie dla ro 
b ió ików - Mianowicie zarobki robotni 
ków podwyższono od 10 — 15 Procent.

U regulow ano rów nież zasadn icze  
place robotn ików  w ed łu g  k ategori.

Groźba zamknięcia fabr. Deichsla
R o b o tn ic y  strajkuią  nadal

W  fabryce Deichsla w Sosnowcu 
stra jk  trw a w dalszym ciągu. Dyrek 
cja fabryki rozplakatowała w czoraj 
przed bram ą zawiadomienia, że o ile 
do dnia dzisiejszego -włącznie robotni 
cy nie wrócą do pracy to będzie zm i:

szona fabrykę zamknąć.
Robotnicy oświadczyli jednak, że 

dopóki żądania ich nie będą uwzględ­
nione to stra jku  nie przerwą. W spra 
wie tej ma się podobno dziś odbyć kun 
ferencja w inspektoracie pracy.

Zgon ofiary przejechania
przez autobus T. Z, D. w Sosnowcu

Ja k  to we wczorajszym numerze 
donosiliśmy przy ul. 3 M aja w Sosnow­
cu wydarzył się onegdaj tragiczny 
wypądek przejechania przez autobus 
TZD. M arii Pokigo, zamieszkałej w 
Sosnowcu Przy ul. Piłsudskiego 14.

Wypadek nastąpił wskutek popsu 
cia się hamulców w autobusie.

W
Pokigo doznała złamania nogi i o 

gólnych ciężkich obrażeń ciała. Ofiarę 
wypadku przewieziono do szpitala po 
wiatowego na Pekinie, gdzie jednak 
nie udało je j się utrzym ać przy życiu 

Pokigowa zmarła po kilku godzi 
nach.

Wiadomości bieżące
W rzes.

Diiś: Narodź. NMP. 
Jutro: Piotr Kf, 
Wgehód słońca: 4.57 
Zachód słońca’ 18.09

K IN A  W SOSNOWCU:
ZA G ŁĘBIE: Kalanag.
PA T R IA : Maroko.

PA T R IA  — ..Na Sybir”.
ED E N  — Od wtorku do czwartku.

f E A T R  M I E J S K I
W SOSNOWCU

Inauguracja sezonu
W sobotę, dn. 11 bm. Teatr Miejski 

rozpoczyna piąty z kolei sezon pod dy­
rekcją Jerzego Gołaszewskiego, komecuą 
Romana Niewiarowicza pt. „Gdzie dia­
beł nie może“...

Publiczną jest tajemnicą, iż prawi® 
wszystkie teatry w Polsce włączyły ^  
zabawną komedię do swego repertuaru- 
a nawet większość z nich rozpoczyna nią 
‘ ezon. Powodzenie tej sztuki tkwi przed® 
wszystkim w jej walorach zasadniczych 
a więc zarówno treść, jak i forma stoją 
na tak wysokim poziomie artystycznym  
że nie ustępują zupełnie renomowanym 
komediom zagranicznym.

Próby odbywają się pod kierunkiem 
reżyserskim dyr. Gołaszewskiego i 9ń 
już w całej pełni.

B ilety nabywać można w firmie Wł. 
Czechowski, vji. 3 Maja 8. Firm y i Insty 
tnoje. chcące otrzymać kupony zniżkowe

i kredytowane, prosimy zgłaszanie się w 
godzinach od 10 do 14 i od 17 do 19. do 
kancelarii teatru.

 ooo------
Zwłoki noworodka

W CZARNEJ PRZEMSZY.

Obok fabryki chemiezuę.j w Sosnowcu 
wyłowono z Czarnej Przem3?.y zwłoki no 
worodka płci męskiej. Zwłoki znajdo*a 
ły  sję już w stanie zu.peinego rozkładu. 
Umieszczono je w kostnicy, a wyrodną 
matkę poszukuje policja.

Czytelnicy nasi
komunikują nam że...

Ulica Czysta w śródmieściu Sosno 
wca m a bardzo złe chodniki i na dobi 
tek jest słabo oświetlona. Z ciemności 
tych korzystają męty społeczne, które 
tu ta j wałęsają się. po całych nocach. 
Mieszkańcy ulicy Czystej skarżą się 
na te brudy i na niesamowite krzyk:, 
nie dające spać mieszkańcom. W skaza 
ne jest. aby nazwa ul. Czystej nie byłą 
nadal mistyfikacją.

# * *
Do Dąbrowy przywożone jest co 

dziennie koleją około 2000 litrów m ’-« 
ka. Konsumenci skarżą się jednak, że 
mleko jest mocno mieszane z wodą. 
Przy miejskim ośrodku zdrowia istnie 
je specjalna komisja, k tó ra  powini a 
zająć się tą sprawą. Złośliwi twierdzą, 
że analiza przywożonego mleka koleją 
nie była przeprowadzana już 2 lala.

#  *  #

W podwórzu przy ul. 3 M aja 8 w 
Sosnowcu zakorzenił się zwyczaj wy­
wożenia śmieci i różnych cuchnących 
odpadków o godz. 9 rano. kiedy lokato 
rowie domów kolejowych w ietrzą mio 
szkania. W  podwórzu tym  mieści się 
restauracja Śawoy, odpadków więc 
jest dość dużo. Czyby władze kolcjowo 
nie mogły wydać zarządzenia, aby wy 
Próżnienie śmietnika odbywało się we 
właściwej porze.

*  *  *

UWAGA! Wszyscy Czytelnicy, któ 
rym się nasuwają rozmaite uwagi, ua 
dające się do druku, zechcą je zgłaszać 
listownie lub telefonicznie (nr. telefo 
nu 61(192) do naszej Redakcji w godzi 
nach od 9 do 11 i od IG do 18.

-------------OQO-------------

Schwytanie sprawcy kradzieży
7. MIESZKANIA A. TROP A U ER A.

Do mieszkania Abrama Tropauera 
przy ul. Malachowr-kicgo 26 w Będzinie 
dostali się złodzieje i skradli bieliznę, 
garderobę^ b iżu te rię  i o b ligao je . ogó lne j 
wartości parę tysięcy złotych.

Policja w związku z tą kradzieżą prz8 
prowadziła dochodzenie i wczoraj został 
zatrzymany Jakub Frydlender. zamiesz­
kały w Sosnowcu przy ul. Jasnej 10.

U Frydlendera znaleziono 7 skradzio 
uyeh obligacyj. Frydlendera przekazano 
władzom sądowym, które osadziły go w 
więzieniu.

  ° o ° ---------

-  ZMIANA LOKALU ZARZĄDU I 
KOMENDY OKRĘGU OZPR. Zarząd i
komenda okręgu Związku Podoficerów  
Zagłębia Dąbrowskiego zawiadamia or­
ganizacje społeczne, zainteresowane oso 
by oraz zarządy kół i wszystkich człon­
ków związki*, że lokal ich został zmie­
niony i obeenje mieści się przy ul. P ił­
sudskiego 9 (dom kolejowy) w Jlosnoweu

Urzędowanie odbywa się jak dotąd tj, 
w środy i piątki od godz. 18.

— ZEBRANIE METODYCZNEGO O- 
ŚROBKA. Zebranie ośrodka metodyczno
dydaktycznego nauczycieli WF. szkól 
średnich odbędzie się w nadchodzący pią 
tek dnia 10 bm. w gimnazjum Staszica 
o godzinie 17.

Na Piaskach zniknie plaga kurzu
Wydział pow. buduje ulicę N ow opogońską

Kolonia P iaski posiada naogół do­
bre ulice Aczkolwiek nie są zabruko­
w ane kostką, to jednak 
utrzymane są pod każdym względem 

w należytym stanie.
Opiekę na ulicami roztacza tow. 

..Czeladź1'. Jedyną ulicą, k tóra najbar 
dziej daje się we znaki mieszkańcom 
kol. Piaski jest ulica Nowopogońska- 
należąca do Wydziału po w . w  Będzi­
nie. J e s t to zwykła szosa o nawierz ­
chni wapiennej.

Gdy tylko pojawi się na niej jaki 
kolwiek pojazd, tumany białego pyłu 
unoszą się w powietrzu wściskająe się 
do mieszkań.

A pojazdów przewija sie codziennie

niemało, bo je st to główna arteria  ko 
munikacyjna. łącząca Sosnowiec z 
Czeladzią i ze Śląskiem.

Aby zaradzić choć częściowo pla­
dze kurzu
władze powiatowe postanowiły zabru 
kować odcinek ulicy Nowopogońskiej 

klinkierem.
K lin k ier  je s t  już na m iejscu . Ro­

botn icy zatru d n ien i są obecn ie p r /y  
tłu czen iu  k am ien ia  na Podkład.

W krótce rozpoczęte będą roboty 
brukarskie-

Przez naprawę ulicy Nowopogoń- 
skiej usprawniona będzie również ko 
munikacja autobusowa na linii Sosnę 
wiec — Czeladź.
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9-lclnia dziewczynka
POD KOŁAMI SAMOCHODU.

Na ulicy Grotgera w Sosnowcu zda­
rzy! się onegdaj nieszczęśliwy wypadek. 
Oto w pewnym momencie 9 letnia dziew 
czynka Józefa Teresi|aska, zamieszkała 
w Sosnowcu przy ul. Północnej 1, ehcąe 
przedostać sję na drugą stronę ulicy do 
sta ła  się pod przejeżdżający samochód.

Mimo natychmiastowego zatrzym ania 
przez szofera Antoniego Bednarczyka z 
Dąbrowy, dziewczynka została mocno po 
tłuczona.

Szofer w stanie ciężkim przewiózł ją  
do szpitala.

30 ieeśe straży ogniowej
w  C i e l a k i

Ochotnicza straż ogniowa, najpo 
ważniejsza organizacja społeczna \y 
Czeladzi w pierwszej połowie paździor 
nika br. obchodzić będzie 30-lecie swe 
go istnienia. Zarząd s tr aż o czyni ud i 
ne starania  by uroczystość ta  wypadła 
iaknajokazalej.

Jednocześnie będzie to przegląd do 
robku prac straży, która w okresie i’0 
la t sw ego istnienia, potrafiła sobie zdo 
być sympatię i uznanie w społeczeń 
stwie czeladzkim.

Program  uroczystości przewidywać 
będzie między innym i nabożeństwo, 
pochód ulicami miasta, odznacz on e 
zasłużonych strażaków i zawody stia- 
żackie.

Z okazji uroczystość wydana hę 
dzie jednodniówka w opracowaniu p. 
J . Szczepaniaka.

12 lat więzienia
ZA ZABÓJSTWO W ZĄBKOWICACH,

Wczoraj w drugim dniu rozprawy 
zapadł w Sądzie Okręgowym w Sosnow­
cu  wyrok w głośnym procesie o zabój­
stwo Mieczysława Przybyły.

Jak  już podawaliśmy, Pijzybyła po 
zabawie sylwestrowej w uh. roku zamor 
dowany został na oczach swego dziecka 
przez znanych w Ząbkowicach terrory­
stów z niejakim Władysławem Prychod 
ką na czele.

Sąd skazał głównego sprawcę Prychod 
kę. który — jak ustalono — wbił swej 
ofierze nóż w pachwinę, zadając jej 
śm iertelny cios, na 12 lat więzienia. Po­
za tym  za udz’ał w bójce zostali skaza­
ni: Franciszek Staroń na 4 lata  więzie­
nia. P io tr Fapiern iak  na 3 lata więzienia 
Goldfryd Niemczyk został uniewinniony 
z braku dowodów.

*  * »
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MINISTER SPRAW ZAGRANIC/j NYCH ESTONII U P. PREZY­
DENTA R. p.

Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
prof. dr. Ignacy Mościcki przyjął na 
audiencji na zamku królewskim w 
W arszawie bawiącego w Polsce z wizy­
tą  oficjalną m inistra Spraw  Zagranic.-? 
nych Estonii dr. B’ryderyka Akela. kii

Zmniejszona kara
za dem onstrację  jajową w teatrze

W wydziale odwoławczym Sądu Okre 
gowego w Sosnowcu toczyła się sensa­
cyjna sprawa przeciwko demonstracji 
. jajowej'4 wywołanej w (tatrze miejskim 
w Sosnowcu.

Jak to już swego czasu pisaliśmy w 
teatrze miejskim ..Cyrubfc Warszawski 
wystawił komedię muzyczną pt. „Alfa i 
Omega”, napsauą przez żydów: Tuwima 
i Hemara. Zebrani na galeii członkowie 
Stronnictwa Narodowego w osobach: Sta 
iJstawa Zygmańskiego, Zdzisława Bru­
dzińskiego. Bolesława Sowy i Bolesława 
Gałęziowskjego z Sosnowca obsypali ni 
downię zgniłymi jajami, na znak prote­
stu przeciwko pystawieniu sztuki, napi­
sanej i granej przez żydów-.

Sąd grodzki w- Sosnowcu skazał pod­
ówczas; Zygmańskiego i Sowę po 3 mie­
siące I recztu. Brudzińskiego zaś i Ga­
łkow sk iego  pa 2 miesiące aresztu.

Ponieważ skazani zaapelowali sprawa 
ta znalazła się wczoraj w wydziale od­
woławczym sądu.

nistrowi Akelowi towarzyszył podczas 
audiencji nasz m inister Spraw Zagra 
nicznych p. Józef Beck. Zdjęcie nasze 
przedstaw ia Pana Prezydenta Rzeczy 
pospolitej oraz p. p. ministrów Akela 
i Becka podczas audiencji.

Sąd wyrok, co do winy zatwierdiił 
co zaś do kary uchyliły skazując: Zygmań 
sikiego, Sowę i Gałęziow-skiego po 3 ty­
godnie aresztu, z zawieszeniem kary na 
2 lata. Brudziński został uniewinniony 
z braku dowodów.

5 0 0 0 0  zł. na FON.
Jak  się dowiadujemy Dom Handlowy 

„Ełma** Spółka Akcyjna w Warszawie, 
przy ul. Siennej 22. świadomy doniosło­
ści celu dozbrojenia naszej armii, zade­
klarował kwotę zł. Mi 000 na zakup sprzę 
tu wojennego.

Kto jeszcze n :e spełnił obowiązku wo 
lice armii i siebie — niech spieszy.

Ofiary gotówkowe przyjm uje F. K. O. 
oraz każdy rfl-ząd pocztowi, konto cze­
kowe nr. 6.̂  papjery wartościowe należy 
składać na rachunek depozytowy Banan 
Polskiego lub PKO.

» A £ >  i o
PlIOUKAiU OGÓLNOPOLSKI

Środa, 8 września.
6.13 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorzt"

6.18 Gimnastyka. 6-3 Muzyka z płyt. 7.0« 
Dziennik poranny. 7.10 P łyty gramofonu 
we 11.57 Sygnał czasu i hejnał z K rako­
wa. 12.03 Skrzynka rolnicza. 12.25 Koncert 
orkiestry dętej. 13.00 Przerwa. 15.45 W i a 

domości gospodarcze 16.00 Z mojego war 
eztatui 16.15 Pieśni 16.45 Odczyt 17.00 
Koncert popołudniow-y 17.50 Pogadanka 
t&OO Chwila Biura Studiów poświęcona 
tegorocznym audycjom dla szkól. 18.10 
jro g ra m  na ju tro  18.15 Płyty 18.50 Poga 
danka aktualna. 19.00 Słynni dyrygenci
19.50 Wiadomości sportowe 20.00 Audycja 
niuzyczna 20.45 Dziennik wieczorny 20.55 
Pogadanka aktualna 21.00 Koncert chopi 
nowski 21.45 Pan Tadeusz 22.00 Zespól 
Henryka Kowalskiego. 22.50 Ostatnie wia 
domości dziennika wieczornego przegląd 
prasy i komunikat meterologiezny 23.00 
Patrz programy lokalne.

KATOWICE 
1 6X0 Sygnał czasu i pieśń poranna. 6 0S
1 Orkiestra wojskowa. 12.15 Wiadomości 

bieżące. 12.20 Życie kulturalne Śląska 12.2j 
Muzyka lekka z plvt. 13X0 Koncert zyozeń
13.15 P ły ty  15.30 P łyty  1810 Program  na 
jutro. 18.15 Muzyka lekka płyty 18.45 Wia 
domości sportowe lokalne 19.C0 Pogadan 
ka 19.10 Koncert rozrywkowy 19.40 Poga 
danka aktualna. 2000 Zagłębie Dąbrow­
skie ma głos

PROGRAM OGOLNGPOLSKl. 
Czwartek 9 września.

6.15 Pieśń ..Kiedy ranne w stają zorze”
6.18 Gimnastyka. 7.38 Muzyka z płyt. * .CO 
Dzienn’k poranny 7.10 Muzyka z płyt 11-57 
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 12.05 
Dziennik południowy. 12.15 Skrzynka rol­
nicza 12.25 Popularna muzyka polska 15.41 
Wiadomości gospodarcze 16 00 Pogadanka
16.15 Koncert rozrywkowy. 16.45. Odczyt
17.00 Koncert 17.50 Poradnik sportowy
18.00 Poradnik sportowy lokalny 18.05 Po 
gadanka społeczna 18.15 Program  na 
jutro 18.15 Słynni dyrygenci płyty 1830 
Pogadanka aktualna 19.00 Powszechny To 
a tr  Wyobraźni 19.30 Reportaż 19.50 Poga 
danka aktualna 19-50 Wiadomości sporto 
we 20.00 Koncert solistów. 20.45 Dziennik 
wieczoru v 20.55 Muzyka taneczna 21.45 
Fan Tadeusz 2200 Wieczorny koncert w 
wykonaniu Orkiestry Symfonicznej P.
22.50 Ostatnie wiadomości dziennika wie 
czornego Przegląd prasy i Komunikat mą 
teorofogiezny 23.00 Patrz program y lokal

Zaabonuj dziś

„Expres Zagłębia «

jedyny demokratyczny niezależny 
organ woj. kieleckiego 

Prenum erata „Expresu Zagłębia'* 
z odnoszeniem do domu, lub przesili,;) 
pocztową kosztuje 2 zł. miesięcznie.

Każdv prenum erator ,.E ”presu 
Zagłębia korzysta z bezpłatnej porady 
Prawnej.

E. FHiLUPS OPPEHHEIM

Kuszące oczy 
zbrodniarki

Powieźć krym inalna

Streszczenie początku Powieści.
Znany milioner Dukane przybył ze 

swą córką Estellą do Londynu^ by prze- 
prwcadzić wielką operację finansową, w 
którą zaangażował cały swój majątek. — 
Pewne jednak papiery mogły go całkowi­
cie zniszczyć, to też Dukane postanowi! 
zdobyć je za wszelką cenę. Papiery te by­
ły w posiadaniu Brennana. Marek, młody 
Amerykanin, zakochany w Estelli posta­
nawia te papiery zdobyć od Brennana.

—a

87)
— Doprawdy panowie — zaprote­

stował — to zdaje się nie należy dno
rzeczy. Pan  Van S tratton  ofiarował 
mi 250 tysięcy za kluczyk do skrzyn­
ki. w której leżą moje papiery. Jeżeii 
nie podwyższa pan sumy, panie puł­
kowniku. musimy uważać tę tranzak- 
cie za załatwioną...

De Fontanaya ścisnął ramię przy 
jaciela.

— Ustąp. M arku — prosił — nie 
przykładaj ręki — do sPrawy, niegod­

nej ciebie. Tu chodzi o dobro kraju, 
mej ojczyzny — o dobro milionów lu ­
dzi wydanych na łup bandy speku­
lantów.

— Przeprowadzenie tej tranzakcji 
— odpowiedział M arek—jest kwestią 
mego szczęścia osobistego, a ponad to 
przyrzekam ci, że n ikt i nigdy pod 
żadnym pozorem nie będzie miał wglą 
du do tych papierów i że nigdy nie 
dam się użyć jako narzędzie Dukanea 
czy kogokolwiek innego. Ale papiery 
te muszę mieć, jakkolwiek bardzo mi 
przykro, że w tej chwili występuję 
przeciwko tobie, przyszłość jednak 
przekona cię, że nie stało się nic takie 
go, coby mogły podważyć naszą do­
tychczasową przyjaźń.

Zapanowała cisza.
Ponieważ pan pułkownik de Fon­

tanny — stwierdził sucho Brennan — 
stawki za papiery nie podwyższa — 
odstępuję je Panu Van Strattcnow i. 
za cenę 250 tysięcy funtów.

— Ponie-waż skrzynka jest umiesz 
czona u mego bankiera, który wyda 
je tylko na specjalnie hasło panu, pa­

nie Brennan — lub mnie, proszę za 
tym — kluczyk — poprosił Marek 
wręczając Brennanowi czek na 250 
tysięcy funtów.

— Sprawa rzeczywiście bardzo 
uproszczona — odpowiedział Brennan. 
— proszę — oto jest kluczyk  ̂ do 
skrzynki, zawierającej tak wartościo­
we papiery i nie pozostaje^ mi nic in­
nego. jak panów7 pożegnać.

ROZDZIAŁ V

Marek doznał dziwnie nie miłego 
uczucia, usiadłszy w kwadransie póź­
niej na najwygodniejszym krześle de 
Fontanaya i spoglądając na p rzy ja­
ciela mieszającego trunki _ koło kre­
densu. Ich nie dawny pojedynek po­
zostawił mu wrażenie czegoś niesa­
mowitego a gwałtowne zaproszenie de 
Fontanaya, na skutek którego wszedł 
na górę do jego mieszkania, sprawiało 
mu dziwną przykrość. A jednak, w 
chwili, gdy de Fontanay wrócił do po­
koju i rzucił się znużiny na przeciw 
legie krzesło. Marek poczuł wstyd z 
powodu na w pół skrystalizowanych 
myśli, jakie przebiegły mu przez gło- 
wę.

— Mam nadzieję, że nie odmówisz 
mi odpowiedzi na jedno pytanie — 
rzekł de Fontanay poważnie, zapala­
jąc papierosa. — Nie wchodzę w +e, 
czv zajęte przez ciebie stanowisko 
było szczere... ale w każdvm razie... 
kupiłeś te papiery z polecenia Du- 
kanea?

— Od Dukanea naturalnie dowie­

działem się o ich istnieniu — odpo­
wiedział Marek — i przyjąłem też ja­
ko pewnik jego ocenę wartości tych 
papierów.

— Kupiłeś, jak się to mówi. kotą 
w worku — zauważył de Fontanay.

— Przypuszczam, że byłem w 
mniejszym lub większym stopiu głuP- 
cem _  rzucił Marek wyzywająco - -  
Przyznaję, że z początku zająłem się 
z finansowego ounktu widzenia jako 
przedstawiciel Dukanea. Ale teraz, 
gdy przyrzekłem działać na własną 
rękę- poczuję to bardzo mocno na 
swojej własnej kieszeni. Ostatecznie 
jednak milion dolarów nie może mnie! 
zniszczyć. A za to dotrzymam słowa.

— Jestem  pewny — oświadczył 
gorzko B'ontanay — że kiedyś w yna­
lezione zostanie specjalne miejsce w, 
piekle dla lu d z i ,  którzy mają tyle pie­
niędzy. że nie wiedzą co z nimi zrobić 
i mieszają się bez żadnej potrzeby do 
ważnych spraw.

  Nie chcę być obraź!iwy. Raulu
— wtrącił Marek, po chwili wahania
— ale zdaje mi się. że wy Francuzi, 
jesteście ostatnio trochę nieprzytomny 
Na wszystko co się dzieje, patrzycie, 
z jednego punktu widzenia: domiema-! 
nej krzywdy Francji. Nikt nie chce 
zniszczyć Francji. Raulu, nawet jejj 
najzaciętszy wróg.

cl. e. n.



Antoni Hram

UPIORNA NOC MIŁOŚCI
Współczesna pawiaśś san«aeygna

L8Uae»ssieuie pee/ą tku  pewieśeW-
Inżynierom  H aeiew ekioiuii i 

Bur&kiimu udało kią u y a a le ić  aia*a}uą 
f,«paliŁją< q na oili&g lość»Nłeetety nw ąsyiw  
te. i*k  ją  naąwali ,,beba‘'. zestala  i «  wy 
kr**iłiuiik p r łe i eełouków w yw iadu oś- 
atenaeso n iejakiego G rybskiego toI ©■- 
U rw an a i B eatę K rynicką, k ierej udało  
« ę  ponadto nawiązać roiuaua a Burskim .

l*ray w y n a la u ech  pozostała tylko ma 
l a  a le  najw ażniejsza caąśe m aszyny. Few  
terno próba w ykradzenia tej i i ł ś e l  aa- 
k e ic z y la  sią śm iercią G rzywaka w któ­
rego w illi sam iesckiwaH  ehw i'ow e Bur­
ski 1 Haeaewski. W k ilk a  dni potom Ha- 
Z4emski so sia l porwany na n liey i w y ­
wieszony z P oin an ia .

Policja pod zarzutem morderstwa a* 
resztowała Burskiego. Obrony Burskiego 
podjął sią szef wywiadu pod przybranym  
nazwiskiem Groohulskiego i w ten spo­
sób wykradł plany .,behy‘‘. P lany te dal 
do sprawdzenia uwiezionemu Haczewskie 
mu. Haczewski przekonawszy się o auteu 
iycenośei planów — spalił je.

105-Iłuteeki zrozumiał swój błąd i posta 
nowił odłożyć dalszą p ra c ę  do rana- 
Zamaskował starannie otwór w murze 
tymi samymi kamieniami i pełen ra ­
dosnych i trwożnych naprzemian v 
rzuć, uklęknął na środku piwnicy i za 
Kłębił się w żarliwej, błagalnej i dzlęk 
czynnej zarazem modlitwie. Wierzył 
niezłomnie, ze Opatrzność Boża u je  
pozostawi go na pastwę, nie 
ludzkim zbirom •

ROZDZIAŁ 58 

Serce i paragraf

Gdy prokurator Zarowicz wszedł 
tego dnia do hallu, wąsaty woźny roz­
tworzył szeroko usta i ze zdumienia 
nie mógł zgiąć swego grubego karku 
w ukłonie, jakim  co dnia witał Pana 
prokuratora. I gdyby nie owe zdumie 
nie. odbierające mu na długo wszelką 
władzę, stary  woźny niewątpliwie 
przecierałby oczy, aby stwierdzić, czy 
nie uległ jakiemuś przwidzeniu.

P rokurator Zarewicz odznaczał się 
bowiem zawsze daleko posuńętym nie 
dbalstwem, jeśli chodziło o jego ze­
wnętrzny wygląd. A nawet można 
śmiało powiedzieć. nienawidził nie 
tylko elegancji, ale wręcz zaniedby­
wał najelementarniejsze zasady po­
rządku. odnośnie własnej osoby. Rząd 
kością było u niego wyczyszczone 
ubranie, dobrze zawiązany kraw at, a 
zwłaszcza uczesanie włosów. Postarza 
ly ten dziwak, nie dbając o osobistą 
prezentację, odznaczał się natomiast 
pedantycznym porządkiem w zakresie 
swych zawodowych czynności. Tak 
spodnie jak i m arynarka mogły nie 
widzieć szosotki ani żelazka orl obwili 
przyniesienia ich od krawca, nato­
miast prokurator Zarewicz wpadał w 
Pasję na widot zagiętego rogu teczki 
7. aktami, lub kleksa w protokóle 7.oz 
nań-

Z tym stanom pogodzili się dawno 
zarówno jego podwładni, jak i koledzy 
a nawet sam prezes sądu, dla którego 
więcej znaczyła solidność zawodowa

-  -  - - - - -  .............

prokuratora Zarewioza nii Jego 
zewnętrzny wygląd.

Nie więc dziwnego, że tak nagła
metarmofoza pana Prokuratora prze­
wróciła dssiŚ do góry nogami wszelki 
porządek, panujący zawsze w biurze 
prokuratora. Pan Zarewicz bowiem 
miał na sobie elegancki, prosto z pod 
igły ciemny garnitur, z zatkniętą w 
kieszonce m arynarki wzorzystą jed 
wabną chustką, od której rozchodziła 
się silna woń skondensowanych Per­
fum. Sztywny, modny kołnierzyk 
lśnił niezwykłym połyskiem przy 
śnieżnej bieli, a w grubym węźle jed­
wabnego. również nowego kraw ata 
tkwiła spora, złota szpilka z koralem, 
przechowywana od la t po jakimś Pra­
dziadku. S tarannie wygolona twarz 
i wzorowo ułożone niesforne za zwy­
czaj włosy dopełniały miłej i ujmują 
oej całości.

W  tej nowej oprawne i oblicze pro­
kuratora Zarewicza zmieniło się w y ­
bitnie. Może to wypływało z Pewnego 
zażenowania, a może z jakich* innych, 
niznanyoh nikomu przyczyn. Dość na 
tym, że posępna zazwyozej twarz Za­
rewicza promieniała teraz pogodą i
zadowoleniem.

Ale pierwotne zdumienie woźnego 
i urzędników prokuratury przerodziło 
się wkrótce w lękliwy niepokój. Nie 
wątpił nikt ani chwili, że gmach sądu 
lokrętgowegoy « zwłaszcza prokurator­
ski gabinet stanie się dziś terenem ja 
kichś niezwykłych wydarzeń. Wizyta 
ministra, a może samego premiera zda 
wała się nie ulegać najmniejszej wąt­
pliwości. Cóż bowiem mogło sprowa­
dzić prokuratora Zarewicza z u ta r­
tych szlaków pogardy dla zewnętrzne 
go wyglądu-

Nieśmiało przypuszczenia, wycho­
dzące z ust jednego z urzędników, zy 
skiwały na prawdopodobieństwie przy 
powtórzeniu przez drugiego, a dotarł 
szy do woźnego, stawały się pewni­
kiem.

Nie ulegało już najmniejszej wfttpli 
wości, że lada chwila zajedzłe przez

............................   - U l L

gmach sądu wytworna limuzyna i w) 
siądzie z niej ktoś. rzucając blady 
strach w szeregi zdaaorientow&tx&go
personelu.

Jeden tylko pr.,kurator Żarówka nie 
k-aełi pogody ducha, pronaieoiająo 
wewnętrznym zadowoleniem.

Tiumacaono to sobie barwno proeto. 
Urzędnika tej miary nie mogia śfx>tka4 
ze strony pana premiera żadna przy­
krość. a przeciwnie, mógł jedynie W 
-,:yc óa pochwałę i odsmaeKeme.

Nic więc dziwnego, że każda z  o- 
sób personelu prokuratury  czyniła 
szybko rachunek swego ur/ędniozego 
sumienia, myśląc z trwogą o tym. oo 
może nastąpić lada chwila.

W ąsaty woźny poprawił na 3ohią 
wypłowiały mundur. Zajrzał <fo każ 
dego kąta, jeszcze raz pozcierał kurze 
w głównym hallu i wszedł do gabinetu 
Zarewioza. stając na baczność Przed 
swoim zwierzchnikiem.

P rokurator spojrzał na niego py­
tająco.

— Chciałem zapytać pana proku­
ratora, czy wywiesić sztandary —  p o > 
wiedział z powagą, odpowiadającą 
chwili.

— Sztandary?., wywiesić?., po cot
— zdumiał się Zarewicz.

— No niby względem taj wizyty.
— "wyjaśnił woźny.

Prokuratora o mało krew nie zała 
ł». Jego szczupła, kośoista tw arz okry 
la się nagle purpurą, a wystrzesaczonb 
oczy zamigotały gniewem. Słowa woź­
nego wyglądały na jakiś złośliwy, ka 
rygodny żart w odniesieniu do niego, 
szefa prokuratury. Zapomniał, że 
przecież nikt z personelu nie wio, ża 
Próchnieka ma dzisiaj być u niego i 
dlatego aż zastrząsł się ae wzburzenia.

Ale poważne spojrzenie siwych 
rezu starego woźnego przekonało go, 
że ten poczciwiec nic tu taj nie zawre* 
Najwyżej padł ofiarą głupiego żartu 
któregoś z urzędników •

o. d. a.

% ZAWIERCIA

Z żałobnej karty
POGRZEB ŚP. D R , ZIEM BIŃ SK IEG O

W czoraj w godzinach przedpołudnio­
wych po nabożeństw ie żałobnym  odpra­
wionym  w kościele p arafia ln y m , odpro 
wadzono na  m iejsce wiecznego spoczyn­
ku zwłoki śp. E ugeniusza Z iem bińskiego 
b. lekarza obwodowego U. S. w Sosnow­
cu. obwodu w -Zawierciu.

W  kondukcie pogrzebowym  poza bliź 
sza i dalszą rodziną zm arłego kroczyło 
liczne grono lekarzy, pracow nicy U. S. i 
sporo znajom ych i p rzy jació ł zm arłego.

Śp. dr. Z iem biński nie b ra ł żywego u- 
działu w życiu społecznym m iasta  lecz 
jako lekarz cieszył «ię (u dużym pow a­
żaniem.

Dzień sportu
W  PO H U LA N CE.

Zarząd Związku Strzeleckiego, oddział 
w Pohulance, na  czele którego stoi zna­
ny  i ruchliw y na  tam tejszym  terenie 
działacz społeczno - o rgan izacy jny  in t. 
L andau , u rządził w ub. niedziele ..Dzień 
sportu".

Czynny udział w im prezie wz.ęly dn,v 
żyny k ilku  oddziałów Związku S trze’es- 
kiego z pow iatu zaw ierciańskiego, d ru ­
żyny straży  pożarnych. LO FF. i PCK.

Przed  południem  dnia  tego uczestni­
cy .,Dnia sportu" wzięli udział w nabo­
żeństwie, następnie odbyła się defdada 
po k tórej przystąpiono do >rnprez c cha­
rak terze  sportowym .

W program ie  odbył sią wyścig ko la r­
ski, m arsz na  trasie 8 km., biegi, skoki 
ltd. Na zakończenie w p a rk u  fabrycznym  
odbyła się zabawa ludowa, połączona z 
lo terią  fantow ą.

(z) ZA SFAŁSZOW ANIE WYCIĄGU
W czoraj przed Sądem Okręgowym  w Bo 
snowcu. urzędującym  obecnie na sesji 
wyjazdowej w Zaw ierciu sanął 85-letni 
Józef B aranek  z Niego wonie, oskarżony 
> przerobienie w yciągu z ksiąg ludności 
ue jsca  swego urodzenia. W wyniku ro t

awy Baranek skazany został na pól 
n więzienia.

Kwesta uliczna
„L IR Y '.

Zarząd tow arzystw a śpiewaczego „Li­
ra "  w Zaw ierciu prosi nas o podanie do 
publicznej wiadomości, iż dochód z kwe­
sty  ulicznej, Urządzonej przez Tow. w 
Zaw ierciu w dniu 29 s 'e rp n ia  br. w y m ó s l  
zł. 137 gr. 52. P ieniądze przeznaczone zo 
sta ły  na celo ku ltu ra lno  - oświatowe 

L iry “.
• " ““ ■“ © O © " ” -* ”

(z) K O N CEN TRA CJA  PODOF. RE­
ZERW Y W Z A W IER C IU . Komenda po 
w iatow a ogólnego Związku Podof. RPŁ 
w Zaw ierciu zaw iadam ’a  wszystkich zrze 
azonych w powiecie zaw ierciańskim  P0'1

oljcerów  rezerwy, że w niedzielę dn. 12 
bm. stosow nie cło’ rozkazu kom endy z In. 
34 s i e r p n ia  b r. odbędzie się pow iatow a 
koncen trac ja  kóJ OZPR pow iatu z a w e r  
(fańskiego. Prezesi i kom endanci kół do 
lożą s ta rań , aby na koncentrację  tę przy­
byli wszyscy zrzeszeni podoficerowie rez. 
t wolni w tym  dniu od zajęć służbowych.

---------OQO---- ----
35 OLKUSZA.

Pułapki
NA PR ZEJA ZD A C H  KOLEJOWYCH.

A utom obilisci i m otorzyści skarżą =ię 
na fa ta ln e  przejazdy kolejowe w O lku­
szu. Są one w takim  stanie, posiadając

NA WESOŁĄ NUTĘ

Jak mzachować w dobrym towarzystwie
Dziś porozm aw iam y sobie trochę o do 

hrych  m anierach, czyli um iejętnym  /a 
chow anu się. A więc przychodząc do ko 
goś w południe, należy się zapytać;

— Czy państw o po obłędzie ? Jeśli 
padnie odpowiedź, n ie , to  jest wszy al­
ko w porządku i trzeba ty lko  czekac aż 
go podadzą, jeśli zaś powiedzą, tak, nów 
czas się mówi:

— Nie szkodzi, zjem y razem .
Siedzieć przy stole i wycierać nos w

w obrus jest po prostu skandalem, »*c 
można to uczynić śmiało, gdy gospodarz, 
nie widzi, firanką.

W ycieranie lyżek^ wldełcy i noży ser 
wetką jest w złym tonie, lepej to u czy n i 
pod stołem o swoje spodnie, a jeszcze Ie 
piej o sąsiada.
W ylizywać talerz najlepiej tylko swój 
własny, można być posądzonym o ni® 
takt.

Zupę najpierw trzeba zjeść swoją, * 
dopiero po tym, można pomóc sąs iad ce .

Pieezyste najwygodniej konsumować 
palcami lub wprost z talerza, na wi»yc,e 
jednak trzeba się posługiwać widelcem. 
Ogryzki odkładać na sąsiedni talerz, lub 
na półmisek. Pozostałe mięso w zębach 
trzeba wydłubać. Łyżką tego się zrobić

nie da, widelsem niew ygodnie. nożem, 
broń Boże, bo o w ypadek nie trudno; 
n a jlep ie j poprosić sąsiadkę o płlniczck 
od paznokci.

D eser, naprzyklad kompot lepiej jeść 
dużą łyżką.
M ożna wazową, żeby Jak najw ięcej spo­
żyć, tego tak  niezbędnego dla zdrowia po 
karm u. Pestki przypuśćm y ze śliwek lub 
w iśni n iej w ygodniej w ypluć do szklanki z 
he rb a tą  sąsiadki lub  sąsiada.

Po obiedzie trzeba trochę posiedzieć, 
kto jednak jest przyzwyczajony do po­
obiedniej drzemki^ może się położyć, ale 
nie na długo, na otomanie. Pamiętać 
tylko trzeba ,aby gospodyni na czas obu 
dziła.

Jeśli gospodarnie mają dzieci, przepę 
d/a się je na ten czas do kuchni.

Po prezbudzeniu można sobie jeszcze 
na leiąeo wypalić papierosa. Popiół oczy 
wiście strząsać na podłogę, jeśli w do 
mu jest służąca. W przeciwnym razie 
wprost na otomanę. Niedopałek najle­
piej wsunąć gospodarzowi do kieszeni, 
lub gospodyni za dekolt.

Wychodząc trzeba pamiętać pożegnać 
się, bo można być przez niegrzecznego 
gospodarza zrzuconym ze schodów.

doły lub w zniesienia, że trudno  p rzeja . 
ehać naw et wolnyrp krokiem .

N adzór drogow y PK P. w Olkuszu po
w inien zainteresow ać się tym i przejaw ia 
mi i nie n arażać , przejeżdżających aa 
rozbicie pojazdów.

S t a n  tak i jakoś m ija  się z p ropagan­
dą m otoryzacji k r a ju  przez wyższe ozyn* 
m ki.

Obwód LO PP. w Olkuszu
ZOSTAŁ PRZYDZIELONY DO REJO­

NU BĘDZIŃSKIEGO.
Wskultek zm iany g ra n ic  rejonów  O. 

P. L. G.. obwód olkuski L O PP. został 
przydzielony do re jo n u  będzińskiego, kt,Ó 
rego in stru k to rem  rejonow ym  jest P. O*
strow ski.

Pow iatow e obwody LO PP. w Miocho 
wie, Jędrzejow ie, Pińczowie, Stopnicy, 
Sandom ierzu. Końskich i K ielcach, s ta ­
nowią odrębny rejon  z in stru k to ram i pp. 
D obrowolnym  i S trzeleckim  z siedzibą 
w K ielcach. W  M iechowie urzędow ać bą 
dzie p. S trzelecki do 1 styczn ia  1938 r.

(o) NOWY ZW IĄ ZEK  R E Z E R W I­
STÓW. W  Niesulow icach gm. Bolesław 
pow stało nowe koło Zw rezerw istów  z 
zarządem  pp.: W ładysław em  W ojtow i­
czem — prezes. P io trem  Jedynakiem  — 
zastępca, Bolesławem Now akiem  — se­
kretarz. W ładysław em  K udłaeikiem  • — 
. karbn ik iem  i kom endantem  p. Czesła­
wem C zarnotą. Lokal dla koła mdziHil 
wydział pow. w Olkuszu po b. schroni­
sku dla sierot.

(o) NOWE WŁADZE POWIATOWE  
.STRON. LUDOWEGO. W dniu 5 bm. 
we wsi Chełm, gm. J a n g ro i odbyło się 
w alne zeb ran 'e  członków S tronn ic tw a 
Ludowego pow. olkuskiego, na którym  
w ybrano nowe władze stronnictw a w o- 
scbach pp.: W aw rzyńca O krajn iego  — 
prezes, Ja k u b a  Ferdka -  zastępca i m.

(o) „DOŻYNKI* W WIERBCE. W 
dniu 12 bm. oddział Zw. Strzeleckiego 
w W ierbce kolo P ilicy  urządza tradyey j 
ne „D ożynki" z udziałem  kilku, wójtów 
i radnych  grom ad z okolicy. B ogaty pro 
g ram  przew iduje m. in. of arow anie plo 
nów pracy ro ln ik a  na FON. na ręce p. 
s ta ro s ty  - gospodarza.
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INAUGURACJA ..TYGODNIA STRAŻACKIEGO’* W WARSZAWIE-
lW  W arszawie rozpoczęły się uroczy 

etości zw ^zane z inauguracją „Tygo­
dnia Strażackiego". Po złożeniu przez 
delegację Związku Straży Pożarnych 
wieńca w  Belwederze, odbyło się na

intencję Tygodnia" uroczyste nabo­
żeństwo w katedrze św- Jana, na które 
przybył Pan premier gen. Sławoj-Skła 
dkowski.

ZE SPORTU
Polacy nadal na pierwszym miejscu

w  w y ś c i g u  k o l a r s k i m  d o k o ł a  W ę g i e r
D zjś zakończy ł s ię  trzec i e ta p  w yścigu  

k o la rsk ieg o  D oko ła W ęgier* /  udziałem  
p o lsk ich  ko la rzy . T ra s a  e ta p u  prow adzi 
ła  od D ebreczyna  do B u d ap esz tu  i  w yno 
sa  252 km . T ra sa  p ro w a d z iła  p rzez b a r  
dzo dobre  d ro g i s tą d  też  ten  e ta p  obył 
ł ic  w y ją tk o w o  bez d efek tu .

W ęg ie rscy  k o la rz e  u siłow ali n a d r o b ić
m a łą  różnicę, d zie lącą  ich  od naszych

zaw odników , a le  n ie  u d a ł się  im  ten  w ysi 
tek. K o la rze  trz y m a li s ię  w szyscy r a  
zem  i ca łą  też g ru p ą  w jechali do B u d a­
pesztu . P ie rw szy m  był W ęg ie r K a rą f f /-  
a  n a jlep szy  po lsk i k o la rz  Jg 'naczak był 
cz w arty . B óżnice m iędzy poszczegó lnym i 
zaw o d n ik am i by ły  m in im aln e . P o lscy  
ko la rze  u trz y m a li ró żn icę  dzie lącą  leb  od 
r y w a l i ’ w ęg ie rsk ich  w ynosi, ona 1.5 n u u .

Sarmacja prowadzi
W TABELI LIGI OKRĘGOWEJ.

~Of)o

T a b e lą  lig i okręgow ej po o s ta tn ic h  raz 
g ry w k a ę i i; p rze d staw a  s i ę , n a  tęp u jąco :
K lub g ie r pk. *t. br.
S a rm ą c ja 2 4 7.1
C K S . , v, . . . . . , ,2-, ■ 4 7.2
U n ią 0u 2 13.4
W  a r ta 2 2 8.5
Z ag łęb ie 1 2
C zęstochów ka 2 2 4.5
S k ra 2 ft 4.10
B ry n ic a 2 ft 2:9
T u ry śc i 1 ft 2:12

W  ro zg ry w k ach n ie  bierze udzia iu

p la k a ta c h  w g h e tto  żydow skim , że w szyś 
■cy uczes tn icy  m eczu w d n ’.u  Now ego 

K o k u  zo s tan ą  w yklęci. — Pom im o tego 
m ecz p rzy  n iezw ykłym  udzia le  pub liez 
ności -żydowskiej odbył się i r a h in a t  w y 
k o n a ł g roźbę .rzu ca jąc  k lą tw ę  n a  w szyst 
k ich  uczestn ików , zarów no  n a  d ru ży n ę  
H aopel ,ja k  i M akkab i. .

W  d n iu  7 bm , H apoel k łom i to  ro ze g ra  
m ecz z d ru ż y n ą  Ś m igły .

B ry g ad a , k tó ra  w alczy  o w ejście do L ig i 
p ań stw o w ej, W raz ie  g d yby  B ry g a d a  n ie 
w eszła do L ig i, odrobi zaległość w tu rze  
w iosennej.

MoszKowicz nieprawnie startował
W  B A R K O C H B IE  

Ś ląsk i OZB. z a /n te rc so w a l się  o s ta tn io
ex  zaw odnik iem  M akąb i sosnow ieck ie j — 
b m is trzem  Ś ląska M oszkowiczem  w alczą 
cym  obecnie w B arkochbie .

Z arząd  Śl. OZB zakw estionow ał s ta r ty  
M oszkow icza w B ark o ch b ie  w y sy ła jąc  
odpow iedn ie p ro te s ty  do LOZB. i PZB . 
s tw ie rd z a ją c e  m . in. że M oszkow ’cz nic 
p o sia d a  zw oln ien ia z M akkab i.

Ostateczny skład Danii
N A  M ECZ Z P O L SK Ą .

Zw iązek d u ń sk i zaw iadom ił za rząd  
P Z P N . że re p re z e n ta c ja  D an ii w y stąp i w 
n iedzie lę  n a  meczu z P o lsk ą  w W a rsza  
w ie n a  s ta d io n ie  W P . w sk ładz ie  nast.. 
S orensen . N ilson . A. H an se n , L u n d g a a rd  
A. S orensen , Je n sen . S o b rik  M ath iasen . 
A n re rsen , .Tevrsen. K . H ansen .

D ru ż y n a  p rzybędzie  do W arszaw y  w 
sobotę o godzin ie  19-43 i za im eszka w ho 
te lu  E u ro p e jsk im .

Mimo klątwy rabina
P IŁ K A R Z E  R O Z E G R A L I M ECZ.

Do W iln a  p rz y b y ła  d ru ż y n a  palesl.yń 
śa  H apoe l, k tó ra  m ia ła  ro z e g ra ć  mecz 
M ak k ab i w d n iu  3 bm. tj.  w  dzień  ży 

ow skiego N ow ego R oku. R a b in a t źydow  
ki dow iedziaw szy się o tym  og łosił n a

Zmiana w reprezentacji
N A  M ECZ P O L S K A  — D A N IA .
W  po lsk ie j r e p re z e n ta c ji p iłk a rsk ie j 

n a  m ecz P o lsk a  — P ian ia  n a s tą p iła  zm ia 
na. Z a m ia s t S zerfaeg o  (W a rta ), k lo ry  oJ 
n ió sł n a  o s ta tn im  meczu kon tu z ję , a ta k  
p ro w ad ził będzie P aw ło w sk i (W K S. Śm i
giy).

N A  D A L E K IM  ZA C H O D Z IE .
Ś nieg i s to p n ia ły  i po pó łrocznej p rz e r ­

w ie do m iasteczka A tla s  — C ity za w ita ł 
p ie rw szy  poczty lion . P rzy w ió z ł lis ty , ty  
toń i św ieże w iadom ości ze św ia ta . T ra  
p e rz y  p rz y jm u ją  go gościnn ie .

— Gdzież je s t  w asz d aw ny  szery f?  -  
p y ta  poez ty lion .

-  N iem a go. Z aw ieszony  w czynnoś 
ciach za rozbój.

K tóż  go zaw iesił, skoro  tu n ie  m a in ­
n e j w ładzy?

— S am iśm y  go za w ies 'li . O. n a  tym  
dębie.

O P T Y M IS T A .
P ew ien  badacz p odzw ro tn ikow ych  Kra 

jów  z a p iń c ił się w g łą b  puszczy i n a tk n ą ł 
się n a  s ta re g o  fa rm e ra , siedzącego na 
p n ju  d rzew a i żu jącego  gum ę.

— J a k  idzie? — s p y ta ł  p rz y ja ź n ie  ba 
dacz.

— D zięku ję  — odpow ada fe rm er. — 
Ot. chc ia łem  ściąć k ilk a  drzew  ,to p rzy sz ła  
b u rza  i sa m a  je  p o w aliła .

— M a p a n  szczęście.
— O tak . A n a s tę p n ie  p io ru n  z a p a lił 

s tos gałęz i i od p ad ty k ó w  k tó ry  i ta k  m ia 
łem  spa lić .

— No. no. To już z a k ra w a  n a  o ry g in a ł
nosc.

— A te ra z  czekam  n a  trzę s ien ie  ziem i, 
ab y  m i w yrzuciło  k a r to f la , co go zagrze  
b a łem  w  popiole.

Reklama sklepu
jest okno wystawowe

Towary wyłożone w oknie wystawowym, uw ydatniają swe zalety dopio 
ro przy właściwym i dostatecznym oświetleniu.

E L E K T R O W N I A  O K R Ę G O W A  
w Zagłębiu Dąbrowskim S. A.

<«

DZIŚ
i mm  „Z A G Ł Ę B IE *

Niebywały film egzotyczny według .Księgi dżungli* 
RUDYARDA KIPLINGA p . r,

DZIŚ

K A L A N A G
Zdumiewające scenypolowań wdżungli! Tysiące przygód w krainie maha 

baradżów! W rolach głównych
rewelacyjny Hindus SABU słoń—olbrzym IRAYATHA

Nadprogram: Tygodnik P. A.T. a. Pocz. o goclz. 17.30.
Ponadto dodatek kolorowy p. t. MIKI OGRODNIKIEM,

K l n o - T e a t r

„PATRIA**
L. Marcinkowski 

i S-ka 
w Sosnowcu 

dawniej kino „Painca"

DZIŚ? WZNOWIENIE DZIŚ!

NA SYBIR
p/g scenariusza Wacława Sieroszewskiego. Monumental­

ny ten film przedstawia czasy rewolucji 1905 r., pow stała
nie na ziemi polskiej tajnych organizacyj wolnościowych 
oraz prześladowanie bojowców przez rosyjską „Ochranę’*.

W rolach gł.: l a d  wit?a  Smosarska
ADAM BRODZISZ. B. SAMRORSK 11 EUG. BODO. 

Śpiewy wykonane przez chór DANA.

DROBNE OGŁOSZENIA
n a u k a  i w y c h o w a n i e

Z A P IS Y  na
I C E I D C V

BUCHALTERYJNE,
STENOGRAFII

oraz  p isa n ia , liczen ia  n a  m aszynach  
M IC H A Ł A

KOŁACZKOWSKIEGO
B ędzin , S ąezew skiego '25. P rz y jm u je  se  
k r e ta r ia t  codziennie Z niżki tra m w a jo w a  
N iezam ożnym  s ty p e n d :a.

P O S A D Y  I P ItA C E

N A R . ORG. K O B IE T  n a  R en ard z ie  po. 
sz u k u je  k ie row niczk i do n au k i k ro ju  ' 
h a f tu .  Z g łoszen ia  p rz y jm u je  od 9 do 12 
u l. N a ru to w ic za  44 O rnow ska.
DAM  s ta łą  i d o b rą  p racę  za pożyczenie 
m i ty s ią c  do p ó łto ra  zł. Z g łoszen ia do 
a d m in is tra c ji .
ZEG  A R M IST R Z O W SK I p raco w n ik  o raz 
ju b ile rsk i po trzebn i od zaraz. R e f le k tu je ­
m y  ty lk o  n a  s iły  4 ie rw szo rzędne . O fersy 
k ie ro w ać .E x p res“ D ąb ro w a pod ..Z eg ar­
mistrz'*.

L O K A L E
S K L E P Y  w c e n tru m  do w ynajęc ia , 
snow iec, 3-go M a ja  31.

K U P N O  I S P R Z E D A Ż
aaasw M iiłu i™  — — Bwwa«—

POMNIKI
i rzeźby a r ty s ty c z n e  w dużym  w yborze 
o raz  w szelk ie  w yroby  betonow e poicca 
ta n io  „W IKTORIA**, D ąbrow a, ul. K ró l 
Ja d w ig i 43, T elefon  6S-438. 25-letnia gw a­
ra n c ja .

fóino-teatr „EDEN*4
DZIŚ! DZIŚ!
M y rą a  LOY i W illia m  P O W E L L
oboje  w eseli, oboje szalen i, obo je  w 

sobie zak o ch an i w f ilm ie  p. t.

Od Wtorku
do Czwartku

reż. W. S. V an  D ykę.
P oczą tek  1 se an su  17.30.

R O Ż N E
ZA rozsiew an ie  złośliw ych  p lo tek  w cza 
sie  m ojego u rlopu , p o d a ję  do pu b liczn e j 
w iadom ości, że is to tn i sp raw cy  puszcza­
nych w obieg  p lo tek  i an im o z ji zo s tan ą  
pociągnięci do odpow iedzia lności sądo­
wej. F ra n c isz ek  S zy lle r  — k ap e lm is trz .
R O Z S IE W A N E  przez anom m ow T ch zio- 
śliw eów  p lo tk i p rzeciw ko  p. k a p e lm i­
strzow i S zy lle row i F ran ciszk o w i, n ie  m a 
ją  nic w spólnego  z p raw d ą . R o sikoń  I g ­
nacy  — zastępca . Z a ja ś  -Józef — a ic h i-  
w ari usz.
Z A PO W IE D Ź . P o d a je  się  do o gó lne j w ia  
dom ości. że 1 . B oruch B rum . kupiec, k a ­
w aler, zam ieszkały  w Sosnow cu, u lic a  
P ro s ta  11, syn  s to la rz a  M oszka B ru rn a  
i jego  ż e ry  F a jg li  z S zydłow skich , za- 
n re sz k a ły c h  w  Sosnow cu, 2. T a jL la  R u - 
sów na, bez zaw odu, p an n a , za m ie szk a ła  
w P ie k a ra c h  Ś ląsk ich  u lica  M ick iew i­
cza 5. có rk a  zm arłeg o  ku,pca C h a im a R u 
sa o s ta tn io  zam ieszkałego  w  B o b ro w n i­
kach, pow ia t Będzin i jeg o  żony C h a n y  
z F ersz teń fe ld ó w , zam ieszka łe j w B obro  
w nikach . chcą zaw rzeć zw iązek m a łże ń ­
ski. O bw ieszczenie zapow iedzi n a s tą p ić  
w inno  w  U rzędzie g m in n y m  w P ie k a ra c h  
Ś ląskich  i w ..E xp resie  Zagłębia** w *~o 
snow cu. E w tl. przeszkody  co do z a w a r . 
c a  te en  m aU eń stw a  n a leż ą  zg łosić  w 
c iągu  2  ty g o d n i u  n iże j p odp isanego . — 
U rzędn ik  s ta n u  cyw ilnego  w z a s tę p s tw i3 
(podpis n ieczy te ln y ). P ie k a iy  ś lą sk ie , 
d n ia  6 w rz eśn ia  1937 r.

CH CESZ CO K U PIĆ ? 
CH CESZ CO SPRZED A Ć? 
SZU K A SZ M IE SZ K A N IA ?

CH CESZ W YJŚĆ ZAMĄŻ? 
CH CESZ S IĘ  OŻENIĆ? 
CH CESZ ZM IEN IĆ  PO SA D Ę?

« ♦

ZG U B IŁEŚ P A SZ PO R T  LU B W E K S E L ? 
ZG U B IŁEŚ P A P IE R Y , P IE N IĄ D Z E ? 
SZU K A SZ W Ł A ŚC IC IEL A  RZECZY 

Z N A L E Z IO N E J?

daj drobne ogłoszenie w „ E x p r e s i e
a odniesiesz skutek niezawodny.

W ydawca: Helena Monsionska. R id . naczelny: t \  Cwlerk. — Druk ,,p:xpree Zagłębia" Sosnow iec, Teafratnr l a. — R ad odp.: Tadftus* Lip*1*:.

.


